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AZIZ KHAN, L 
poseł afgański w Berlinie, 

Nr. 158 CENA 10 GROSZY brat króla Afganistanu, padł Rdl( XI. CZWARTEK, 8 CZERWCA 1933 R. 
ofiara zamachu rewolwero- •••••lllil•••••••llii•••••••••••ill•mm••••••1•llli•••••,... w ego. 

MISS STEW ART, 
automobilistka angielska u
stanowiła rekord szybkości 
pań, osiągając 234 kim. na 

godzioe. 

Nabój karabinowy cieżko poranił chłopca, 
f:ł.óru usiloOJol ro~6ił ~nole~ionq lusfl~ flarnieni~DI 

Łódź, 8 czerwca. Jak się okazało, wypadek był do- 'I tego jeszcze nie zdołano stwierdzić -
(ig) Wczoraj wieczorem wydarzył prawdy niecodzienny. Zdzisław Wasiak nabój karabinowy i nie mówiąc nic ro· 

się atraszliwy wypadek w mieszkaniu poprzedneigo dnia by! na spacerze poza dzicom, przyniósł go do domu. Wczo
elektrotechnika Wasiaka, przy ul. Wy- miastem. Znalazł tam - w jaki sposób, raj wieczorem, korzystaiąc z nieuwagi 
sokiej 11. 

Około godziny 8-ej lokatorzy tego 
domu usłyszeli silną detonację. Bezpo· 
średnio potem rozległy się rozpaczliwe 
krzyki. Zaalarmowani sąsiedzi wpadli 
do mieszkania Wasiaka i tu ujrzeli le· 
żącego na podłodze, zalanego krwią 
13-letniego syna właściciela mieszkania 
Zdzisława. Obok niego klęczała matka, 
płacząc i krzycząc rozpaczliwie. W 
pierwszej chwili nie można było zor
jentować się, co się stało, na widok je
dnak rannego chłopca sąsiedzi wezwali 
przedewszystkiem lekarza pogotowia 
ratunkowego. 

Rata czerwcowa długów wojennych 
musi bgć zapłac:ona. - Ambasador 

Fronc:ji w Biołgm Domu 
Paryż, 8 czerw.-;a. przeciwnie, pragnął pOinformować się, 

Prezydent Roosevelt przyjął na au- jakie są poglądy prezydenta Roosevelta 
djencji ambas,adora Francji Laboullaye. na kwetsję płatności raty 15 czerwca. 
W czasie kOn.ferencji poruszona była Jednocześnie Biały Dom oświadczył, 
również sprawa długów. że sytuacja w sprawie długów nie uległa 

Wychodząc od prezydenta ambasa- żadnej z.mia.nie, żadne z państw dłużni
doir Francji oświadczył, że nie zjawił się czych nie wys·tąpiło z propozycjami, zaś 
w Białym Domu, aby przedłożyć Ame- pogląd Stanów Zjednoczonych w tej kwe 
ryce jakiekolwiek prGpozycje Francji, a stji, nie uległ żadnym zmianom. 

1!~z!!!!:ł~!'!!!ii.zo~~~:!.i.? „nie naśladujcie brunatnych małp!" ... 
ległość Estonji z -

Rewel, s czerwca. a ien ohrzgh ores~fOWODO W fti•em-
(t) W związ,ku z demonstracjami prze c:zech ks•e:dzo 

ciwko głowie państwa, Teinniscmowi, wła Berlin, 8 czerwca. machowca i szpiegia Schlagetera, iż u-
clze rozwiązały Związek uczestników Policja aresztowała wczoraj w Rec- dział młodzieży w tego rodzaju obcho-
walk <> niepodległość, który był organi- klingnausch w Nadrenji księdza katolic- dach iest niewskazany. 
zatorem. tych demollJStracyj. Władze bez kiego Blumerta pod Ziarzutem uprawia- M!odzież - powiedział ksiądz do-
pieczeństwa pr.zed'Sięwzięły energiczne nia propagandy antypaństwowej. słownie - „nie powinna starać się na-
kroki, celem niedopuszc.z.enia do jakich- Ksiądz Blumert oświadczył młodzie-I śladować we wszystkiem bru111atnych 
kolwiek ekscesów. Pieczę nad utrzyma- ży, wybierającej się na obchód straco- małp", 
mem porządku w knaju ma objąć gene- nego przez francuzów w 1923 roku za-
rał Rekia. 

Miljon osób 
zgłosilo akces do partjl 
narodowo-socjalistycznej 

Monachjum, 8 czerwoa. 
(t) Za.rząd centralny partii narodowo 

socjalistycznej do.nosi, że w ciągu osta<t
niego czasu przeszło miljon osób zgfo
sił!O podia:n1a o pr.zyijęci:e w ipocze't człon
ków piarrtji. W związku z powyższem, 
utworzona została speojial.nsa komisja we 
ryfikacyjn.a, która ma zacLa:ni.e zbadać 
czy do partji nie usiłują się dostać niepo 
wołane elementy. 

Krwawy samosąd nad złodziejem 
C!błopi bili eo iak diodo, dopóki 

nie wgzionqł ducha 
Warszawa, 8 czerwca. wę złodziejską do wsi Wólka Kosowska 

Do felczera w Nadarzynie, przywie- w pow. błońskim i zakradł się do zagro
ziono jakiegoś mężczyznę, straszliwie dy gospodarza, Wincentego Pras,zczałka 
zmasakrowanego z połamanemi rękami, usiłując dQkon.ać włamania do komory. 
nogami i żebrami. Felczer przystąpił do Praszczałek usłyszał. chrobot przy ko
opdrunku, jednak ranny zmarł po upły- morze i ~aalarmował sąsLadów. Zbiegli 
wie kwadransa. s1ię chłopi, zbrojni w kij,e, kłon1ce i o.r

o wypadku z.awiiadomiicmio po.Ucqę, czyki. 
iktóra wdrożyfa dochodzenie i wkrótce Złodziej nie zdołał s.ię uratować 
ustaliła nazwisko zmarłego oraz okolicz- ucieczką: Chł0pi pochwycili go i bili tak 

P noŚci jego śmierci. długo, aż przestał dawać oznaki życia, 
rzy musowe Zmarłym jest wielokrotnie karany poczem porzucili go pod płotem. Rano, 

ląd o wa nie złodziej, 43-letni Wincenty Malinowski, I któryś z wieśniaków zabrał konającego 
właściciel domku w kolo!llji Milanówek. na wóz i odwiózł do felczera, gdzie Po

Małterna pod Nowosybirskiem Niedawno odsiadywał on za kradzież, bity zmarł. 
Moskwa, 8 czerwca. karę jedn.orocznego wńęzienia w Wars:zial Praszczałek został aresztowany. Po-

Lotnik Mattem był zmuszony do lądo- 1 wi,e. - licja poszukuje dalszych sprawców bar-
wania w Prok0piewsku, o 600 kim. od Ubi.egłej nocy wybrał siię na wypra- barzyńskie.go samosądu. 
Nowosybirska. Na miejsce lądowania wy 
słano z Moskwy samolot z mechanikiem 
i instrumentami. 

Jakie były przyczyny lądowania i czy 
samolot podczas lądowania został uszko 
dzony, dotychczas niewiadomo. 

Już ukazalste 

Nr.2 
tw11odnika 

rn n~lln '~w1rn 

Przez całą noc wisiała na drzewie 
Straszne męczarnie 1 O-letniej dziewczynki, 

która zapragnęła jaj ptasich 
Czarnków, 8 czerwca. że wrażenie, albowiem ludzie d0patrują 

W miejscowości Krucza, w powiecie się w tem kary Bożej. 
czarnkowskim, wydarzył się ostatnio 
niezwykły wypadek. 

Katastrofa tramwa
jowa w Londynie 

30 osób rannych 

Dziesięcioletnia córka jednego z tamt. 
gospo•darzy wdrrupała s:ię na drzewo, 
chcąc z dziupH wydostać jajka ptasząt. 
W pewnej chwili, gdy dziewczynka wło
żyła rękę · do dziupli, nagle gałąź pod nią 
usunęła się i dziewczynka zawisła w po- Londyn, 8 czerwca. 
wietrzu. (t) We wschodniej dzielnicy miasta 

Ponieważ wołania jej nikt nie słyszał miała miejsce ~iś katastrofa tramwa
dziewczę, przechodząc istne męczarnie, jowa. Dwupiętrowy tramwaj wykoleił 
wisiało na ręce przez całą noc. I się, przyczem wpadł na dom, demolując 

CEii A JO GROSZY Dopiero rano odnaleziono ją, przy- go częściowo. Tramwai został całkowi-
0 na ycia. w ca ej 0 sec lu jej wyjęcia, musiano rozcinać drzewo. 6 ciężko r.annvch puewi,eziono do szip1-

D b · ł · p 1 I czem ręka była tak spuchnięta, że w ce- cie zni·szczony. 30 osób zost,ało ransnych. 

" rns Wypadek ten wywołał w okolicy du· tala 

matki, zaczął manipulować koło nabo· 
ju, pragnąc go rozebrać. Uderzał prze· 
to kamieniem po łusce, spodziewając się 
że w ten sposób prędzej uda mu się od· 
dzielić poszczególne części. I nagle na
trafi! na detonator. 

Rozległ się głośny huk i chłopiec 
nieprzytomny runął na ziemię. 

Lekarz pogotowia, który przybył 
wnet na miejsce wypadku, stwierdził 
poWtażne obrażenia ciała, które uczynią 
małego chiopca kaleką na całe życie. 
Oderwane miał trzy palce u lewej rę
ki, głęboką, szarpaną ranę głowy, ra· 
nę klatki piersiowej, rany szarpane twa 
rzy i prawej ręki. 

W stanie bardzo groźnym odwiezio
no chłopca do szpitala Anny Marjl. 

Głodówka obrońców 
Lwowa 

na znak protestu przeciw 
bezrobociu 

Lwów, 8 czerwca. 
Jedenastu członków Związku Obroń

ców Lwowa rozpoczęf o wczoraj gło
dówkę na znak protestu przeciwko po
zostawaniu od dłuższego czasu bez pra
cy. -

Na terenie Związku Obrońców Lwo
wa pozostaje bez pracy okolo 70 osób, 
w tern 16 pracowników umysłowych. 

Wczoraj władze starościńskie zainte-
1 resowały się głodówką obrońców Lwo-
1 wa i rozpoczęły starania w celu skłonie 
: nia głodujących do zaprzestania protes-
tu, przyrzekając jednocześnie wystara
nie się o pracę. 

Pakt czterech 
parafowany! 

Rzym, 8 czerwca. 
Wczoraj, o ~od.z. 9.30 w pałacu we· 

neckim nastąpiło parafowanie paktu 
czterech. Pakt został parafowany przez 
ambasadorów: Anglji, Francji i Niemiec 
oraz Mussoliniego. 

Nowa redakcja paktu przewiduje moż 
liwość rewizji granic, ale w ramach prze 
pisów Ligi Narodów. Niemcy cofnęły 
swoje wszystkie zastrzeżenia, które wy· 
suwały w ostatnich dniach, a Mussolini 
uroczyście oświadczył, że nieporozumie
nia między Włochami i Francją zostały 
usunięte. Pakt zostanie Podpisany d0pie 
ro za kilka miesięcy, 

Mordercy Rottera 
przed sądem ks. Lichtenstein 

Berlin, 8 czerwca. 
(t) W miejscowości Baduz (księstwo 

Lichtenstein), roz.poczy1na się dziś lh'O
ces plt"zeciwiko hit1e<rowcom, którzy do
konali bestjalsikiego napadu na braci 
Rotter. Podczas tego napadu, zostali za
bki: Alfred RoHer oraz jego żona. Mor
dercy, po dokonaniu ohydnego zabójstwa 
zhiegli do Austriji, lecz zosfali wydani 
władzom luksemburskim. Brat zabitego 
Roteria niedawno zbi.iegł z księstwa Lich 
tenstein, gdyż obaw1ał się, że będzie 
.porwany pr.zez hitlerowców. 

Wilno, 8 czerwca. 
Nad gminą jaźwińską przeszła ol

brzymia burza gradowa. 
Grad wielkości jaja gołębiego powy

bijał szyby i zabił kilkadziesiąt sztuk 
drobiu. 

Grad wyrządził duże szkody w polu. 
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"Twórca buddyzmu był ksiażo Sak1·a!P;;ęT.;"::tek z tycia 
'I 'I '- , Czytelników „Expressu" 

który zrezygnował z tronu i począł głosić now~ nauke „Handlowiec" w Mielcu. Ponlewat 
wspomniana firma, nie udowodnita Pa-

. b nu, że deficyt powstat z winy Pana, na„ 
(sb) W roku biażą~ym cały świat bud- miljonów 420.000 wyznawców Buddy, ·ną. U Buddy bóstwo t>yło nieoso o_we, leży się Panu odszkodowanie za brak 

dyjski obchodz.i 2500-lecie urocLUn twór- 71,317 świątyń buddyjskich i 54.619 ka- to też niema tam kultu Rl)ga, a dopiero wypowiedzenia. Jeżeli jest Pan praco.. 

cy religji t. j, Buddy. W związ.ku z tem1 planów. po śmierci Buddy, uznano go samego z.a wnikiem umysłowym, należy się Panu 

ogłoszony został o-hecni~ ro.k święty, Wedle nauki Buddy, człowiek winien Boga i poczęto stawiać w świątyniach odszkodowanie w wysokości trzymiesie 

który vozpoczął się w dniu 8 kw1etnia. po.stępować cnotliwi·e, pr-zez co, już na j'<-go posągi. Obecnie ca.ty Sjatn, Tybet, czneJ· pensJ'i, J'eżeli zaś jest Pan praCó· 

Z l „ t · · Ił, d · · z.iemi uzyskui' e .;zczęście. a po śmierci Mongol1' a, Ja noni' a, Chiny, wvznai'ą wfa-
0 ' rnzJ1 ei r.oczmcy, • 0 m &ę przy· I;' 

1 wnlkłem fizycznym - należy się Panu 
pomnieć,· w ja.ki sposób powstał bud- otrzymuje zjednoczenie z najwyższą nie 1 rę Buddy. Ogółem buddyzm posiada 300 odszkodowanie tylko w wysokości 2-ty. 

d 1, · · "' był ,_ · · S1'd.Jchar osobową sub&tamci'ą bytu t. zw. Nirwa- :nili'onów wyznawców. 
yzm. worcą Je.!io · Mll\Zę 0 

• 
godrtiowych poborów. Tak samo nale-

ta Sakja. Książę Sakja, otrzymał w mło- żY się Patiu odszkodowanie za niewy-

dości swej sitaranne wykształcenie i we- B. mąz· P!lli„ rtegr"'i-ks. ł'ldi·uani· korzystany urlop. 8-mlo dniowy. jeżeli 
die woli rodziców, miał zostać po śmier- k f' · · 
ci ojca, władcą wielkiego księstwa w In- jest Pan pracowni iem 1zycznym 1 mie

sięczny, jeśli umysłowym. 

djach. żeni się obecnie z dziedziczką olbrzymiej fortuny Co się tyczy wynagrodzenia za pra-
Mając kilkanaście lait, książę Sakja 

wstąpił w związek małżeński. Miał on (z) Do Londynu wróciła Barbara I swe wykształcenie w Paryżu i odbyli cę w godzinach nadliczbowych, to w 

syna Rahulę, jednak życie rodzinne ni~ Hoottoni narzeczona księcia Aleksego kilka wię:kszych podróży. Młodzi ks1ą~ wypadku jeśli jest Pan pracowrtiklem fi

poc1ągało go. Nie podobało mu się rów· Mdiwani. Barbara ttootton jest obec- żęta o·drazu zwrócili swą uwagę na zycznym, pretensja Pana jest przedaw

nież i to, że miał być władcą wieLklego nie objektem ogólnego zainteresowania kraj wszelkich możliwości, Amerykę t niona, (przedawnia się PO 6 miesiącach) 

księstwa. Pewnego razu ujrzał biednego i otrzymała już przydomek „dziesięcio- pierwszym z nich. który w 1926 roku jeśli zaś jest Pan pracowrlikiem umy
pustelnika, który był ubrany w ł.achma· milionowej panny" ze względu na kwo-! poślubił znanł.l gwiazdę filmową, Ma~ slowym to obowiązuje Pana prted~w· 

~ ny. Książę otoczony wschodnim przepy- tę 10 milionów funtów szterL które Murrey. był ks. Dawid, który został jej nienie 5-letnie. 

chem, postanowił porzucić cudowny pa· przejdą na jej własność po śmierci papy I czwartym mężem. Aczkolwiek począt- Wynagrodzenie za godziny nadlicz„ 

łac i udać się w sz.eroki ~w1ait. Wdział ttoottona. Jak wiadomo, ttootton jest kowo najbardziej zaimponował amery- bowe oblicza się w ten sposób. ze za 

ori żebracze łachmany, porzucił żonę i właścicielem rozpowszechnionych na kańsikiej gwieździe filmowej tytuł ksłą- pierwsze dwie godzlrty po obowiązuj~-

udał się w podróż po całych lndj.a.ch. całym świecie magazynów Wulfort. żęcy, to jednak oo zawarciu małżen.~ cych godzinach pracy, dolłcza się 80 
Po wielu prze.i'śdach, U'"""'kał wresz- Barbara Iiootton oświadczyta dzien- stwa okazało się, iż małżonkowie ży]ą proc., a następne lłc.zy się z dodatkiem 

-,w nlkarzom. iż odmawia zarówno po- ze sobą bardzo szczęśliwie i nie myślą 100-procentowym. 
cie równowagę ducha i począł głosić . n . d 

, własną naukę. Był on filo.zolem i poglą· twierdzenia ialk i zaprzeczenia wiado- o rozwodzie. w przeciwie stw1e 10 po- •,,.• 

dy jego zjednały mu wkrótce wielu zwo- mości o swych zeręczynach z ks. Mdi- zostalvch dwuch braci. małżeństwa któ Pan Franciszek M. w Komorowkach 

lenników. Filoz.of ja jego była poct,obna Wa·t1i· Dalej . oznajmila .. iż zamążpóJśc;e rych iak ?atąd nie były u?ane· . obok Bielska. Niestety, nie mogę podać 
do filozofji indyjskiej, była jednaik ha.r· będz!e d!a mej wybawieulo~. ałbOwi~m . J~k ~iadomo. ks. Sergiusz Mdiwant Panu żądainego adresu, ponieważ list 

dziej liberalna. Książę Sakja zwalczał c0d~~!1me otrzy!1111ie dziesiątki listo"'. oz~mł się z naszą_ rodaczką: Polą Ne- dla Wolnej Trybuny był podpisany je-

l t . . d . . dl t z osw1~dczynam1. ~rzed paru dniami gn, w 1927 !·· t. J- w. okre~1e najwlęk-/ d nie iniclalami A. Ur. w Łodzi. Pragn~c 
.· k~:ho~~·ośc?.maÓ~~~~m:tęon' a w'::J:a; zaledwie nadsz~dl hs.t od pewnego stai:- szego ,rozkwitu Jej k~r1er1r filmowej. Po p;'zyjść p~11u z pomocą podam wyja,tek 

Przydomek Buddha, to zn.ar.7V obudzony szego pa·na, ktory pisał. ii zna '.odzi~ u~lYW:~ trze~h, lat dr~a filmowa oznaJ- z pańskiego listu przez'naczony dla Pa-
-

1 ców Barbary od kilku lat. a pomewaz m1ta, 1z malzenstwo Ja zmęczyło. wo- . . . . . l . A U 
lub oświecony. Budda z.marł mając 80 lat pragnie, aby syn jej!o pOślub~'ł odpowie- bee czeg-o wszczęła !kroki rozwodowe. m, która podpisała hst imcJa ami • t. 

Po śmierci, jego nauka poczęła zdQ- dnlą panienkę, wybór Je~o padł na Bar- Książę Sendusz został agentem wiet- •*• 
· bywać coraz więcej zwolenników. Swię- ban~. Okazalo się jednak. iż rodzice kiej firmy jubilerskiej, a gdy w 1931 r. Pani A. Ur. Lódź. Stały czytelnik 

te księgi buddyjskie pisane w języku mlodej panny nle mają najmniejszego rozwód z Pola Negri 'lOstał przeprowa- „Expressu" z okolic Bielska, równie jak 

sanskryckim zostały przetłumaczone po wyobrażertia o tern, kim jest ów pieczo- dzonv. poślubi'l młodą $Plewaczke ope- Pani samotny, niezrażony brzydotą, na. 

kilkuset latach na języ,ki: tybdańslci, lowity ojciec. rową, May Mac Corm1ck. I to malżeń~ którą się Pani tak bardzo w swym liś
chiński, mongolski i kałmucki. Na kilka- „Miljonowej pannie" sprzykrzyły slę stwo nie bvlo dobrane. ponieważ dru- cie skarżyła, pr.a.gnie nawiązać z Nią 
dz i esiąt lat przed narodzeniem Chrystu- napastowania. na jakie stale narażona .1rn ksieżna Mdiwa~i bvta tak rozrzutna. korespodencię i prosi, aby Part! adres 

sa, religja buddyjska z.ostała przyjęta była ze strony lwów salonowych oraz iż matżonek nie byt w stanie nokryć jej swój przesłała do redakcji u.Expressu" 

' przez Chiny. Opowiada.ją, że ówczesne- it;my1~h .. mę~<;lJyzn, uważ:afących poślu- wszystkl,c~ rachunk6w za suknie i ko- dla Wolnej Trybuny. Jeśli chce Pani u• 

mu księciu Chou-Chan przyśniło się', ~i~ bieme bog-a1e panny za dobry interes. sztnwnosct. milić korespondencją chwile samotno· 

widz iał wielki posąg, który szybował w Barbar-a ·Ii. ootton wróciła ·niedawno ł NaJmtodszy wreszcie z ksiązat. ks. śct bliskiego Pani duchem Pana, adrn 
powiefrzu, poczem opuścił się w pałacu. z podróży dok;olfl świata. Aleksy. obecnv narleczonv miljoncrki zostanie przesłany do wiadomo~ci l'>i· 

<Mętlrcy i uczeni orzekli, że sen ten ozna Z 'okazji 2łoś11ych fej zMecz~rn z angielskiej, który 1iczy zaledwie 26 1at, szącego. 
cza, iż Budda życzy sobi,e, by religja je- księciem, pisma ang-iels.kic opisują po- ma Już za sobą jeden nroces rozwodcr Redakcja „Expressu" otrzymała od 

go została przyjęta w Chinach. Wysłano wodzenie, jakiem cieszą się męscy po- wy. Pierwsza jego żona bowiem. pra- czytelnika z Zamościa list z prośb" o 

wówczas specjalną ekspedycj~ do lndyj; tomkowie tej rodziny u kobiet. 'Wszy- wnuczka milionera Johna Astora. Lutza doręczenie go Pani A. Ur. List zostanie 

k tóra przywiozła posąg buddyjski i księ scy ksiażęta. mianowicie Aleksy. Ser- van Allen, oo półtorarocznem poiycfu, Pani przesłany po nadesłaniu swego a-

gi sanskryckie. ~dusz i Dawid byli już kilkakrotnie żo- zażadata od meta rozwodu· dresu. 

Ostatni parljarchowie buddyjscy prze naci. Rodzina Mdiwanich orlyhvta po Należy mleć nadzieje, Iż drugie mat- *.* 
bywali w Chin.ach, skąd nastęLnie ·tezy· rew<rnlcil rosvjskiej do Francji i za- żef1stwo ks. Aleksego będzie bardzie! Panna Rena S. N. w Tarnobrzegu. 
dencl·a 1'ch en1' s'on zo ta d 1· mieszkała w Paryżu. szczęśliwe. 

prz ' e 1 a · 8 a 0 y• Dro""a Panno Reno, wlem co znaczy 
betu Kapł" ·"'1· bud..i i·scy wybudo al' Wszyscy trzej synowie otrzymali ~ 

· """' IQY w 
1 być przez rok bez pracy i nie mieć żad-

klasztor, w którym osiadł n·ajwytsty ka· K w I•• • r k • nego oparcia w rodzlnle, lub krewnych. 

płan buddyjski, Dalaj-Lama. s. a Jl sy pl a z •• pies Iem Nie trzeba jednak tracić nadziei. Ma 
Według wierzeń buddystów, Budda przecież Pani fach w reku. Krawleczyz. 

ciągle odradz.a się i za każdym ra.zem Trzy teriery brytyjskiego następcy tronu na jest jeszcze dość popłatnem zaJę-
znajduje on siedlisko dla swej duszy w (z) Książę Walii posiada trzy pięikne. ty w zdenerwowanLu wYwijać ogonami. ciem i mimo ogólnego kryzysu, ~ą w tej 

dele panującego Dalaj-Lamy. W szó&tym terjery _ Corę, ttamisha i Johna, do Bylo to sygnałem dla liamlsh, który bez gałęzi pracy sezony w czasie których 

wieku po Chrystus.ie, wiara buddyjska których jest bardzo przywiązany. Naj- uprzedzenia przerwał „seans" i pędem zdolna panna może znaleźć zajęcie. -

: Przyjęta zosfała pnez Japonję. Opowia- widocmiej odzJedzkzyl on to upodoba- pobiegł ku d!rzwiiom. Cóż to się stało? Niech się Pani bardziej intensywnie zaj

daią, że k~nclerz państwa Soga, samo- ttle po swej babce, królowej Wrktodi. Jeden ze słwżhy objaśnH mnie, iż nadje- mie poszukiwaniem pracy, a napewno 

wolnie przeszedł na wiarę huddyjs.k~.- Królowa ta pod koniec swego życia po- chał książę. Psy zdaleika już rozpoznają znajdzie ją Pani. Rozpacz do niczego 

Urządził on w swym pałacu świątynię z siadała w pałacu 83 psy, przyczem jej wóz księcia, i zawsze wybiegają mu na- nie prowadzi, a oSłabla tylko energ)~ • 
. posfl,giem Buddy. czamv u1uibien1ec, Pom, był obecny w przeciw. Niech się Pani zwróci do Urzędu Po-

Kiedy kraj nawiedzony z.o.stał jaką.§ sytpialni królowej do ostatniej chwili jej Ulubienicą księcia jest Cora. ~Pi ona średnictwa Pracy, do związków praco-

zarazą i wielu ludzi umierał,o, na polece- życia. w rogiu jego łóżka, do którego prowa- wników krawieckich, które pośredni-
nie króla, świątynia Buddy została zni- Malarz WCl'rd BLnks, który niedawno dzą drewniane schody. oP schodach tych cząc stale pomiędzy poszukującymi pr,a,.. 

· szczona, a po,sąg jego wrzucony do rze„ malował te zwierzeita, opisuje je w na- wstępuje codziennie u1roczyście na spo- cy I pracodawcami prędzej będą mogli 

kL Po 30 latach Soga zachorował. Cier· stępujący sposób: „Cora, Iiamish i John czynek Cora. Pies ten towarzyszy ks. Pani pomóc. 

piał on straszliwie, a wezwany czarow· mają w każdej ehwJ.li woliny dostęp do Walii we wszys~klch jego wycieczkach 

nik orzekł, że to Budda mści się za wy- paałcu St. James. Gdy malowatem Corę, li lotach i nosi przytem małe olmlaryl 

rządzoną mu zniewagę. Soga kazał wów ttamish I John siedziały rnudz.one, odą- ochron.ne, w któl'Y'Ch jest mu bardzo do Ciy ,,opłaca się" miel 
cz.as wydobyć po1sąg Buddy i dziwnym dając przez okno ożywiony mch ui!lcz- „twarzy". a 

zbiegiem okolicz.ności, wyzdrowiał. - ny. Nagle psy. nastawiły,USZIU i poczę- * • dziecko we Francji? 
Część ludności sta111ęła wówczas po stro- _ 

ll~Ji~u~~~g~r~f:ć:~ki~ro~e ~~:7e'~~: budzie, ktorzy łakną Widoku krwi I ny )~~n:2~~ :!a~~~~~n°'f:~r%~tr~11z~u~~: 
rych zmarł mikado i d~iero później Portugalczycy ządaJ·ą aby w czasie walk byki były zabijane ły. Malzenstwa nie ~h~ą m1ec dz1~c1. tłu-
zwycięstwo zwolenników Buddy przy- ' • macząc to k{opotanu z wydatkami z tem 

czyniło się do tego, że religja. t& niepo- (z) W przeciwieństwie do Hiszpanii, uwzględnienia tych postulatów, a to · zwiazanemi. W związ.ku z tern oblkzo· 

dzielnie zapanowała na całym wschodzi~ w Portugalii toreadorzy niie zabijają by- głównie z uwagi na okoliczność, IŻ znie- no, ile kosztuje utrzymanie dziecka w 
Azji. W samej Japonji jest obecnie 48 ków w czasie odbywających się walk. sienie tego zakazu podinicsle dochodo- pierwszych latach życia. W ciąg-u nierw. 

~-·•••••••••••! Najwidoczn:iei bezkrwawe wrd,owiska wość tych Imprez. ! szcg-o roku życia nic:n~wlę zjada 131 

Ojczyzną radjostacyJ
szwecja 

nfo zadawalniają jednak krwiożerczych Ostatnio zorg<l'nizowano w Uzbonie litrów krowie,g-o mleka, 48 litrów kleiku, 

1~nstynlktów, gdyż portiugaJlczycy, nie dwie walki, których przebieg był bardzo 2 kg-. ryżu, iil kg- warzyw. '.?l kg. jabtek
1 

szczędząc kosztów, masowo jadą do krwawy. Ponieważ były to Lmprezy na 178 poma.raflczy, 108 banan6w. 322 su· 

Ii1szpa·njl, a.by tam doznać większych cel dobroczynny, władze policyj11e pa- charków 5 ki:;. cukru. 1 kg. ma~ra. 

Geologiczna struktura Szwecll wymaga bu- emocyj. trzyły na prrzekroczenie zakaz,u przez Ogólny koszt utrzvtnama wynosi :360 

dowy wielu małych stacyJ nadawczych, aby ca- CŻyinni,\d miarodajne w Lizbonie, do palce. Dowodem, w ja1kim stopni.11 lu1d złotych. co wypada hlisko 7..!otowkę 

la luduoć,ć miała możność słuchania tran!!misyJ. których zwrócili się jednocześnie z od- łaknie denerwujących widowisk, jest dziennie:. Jak wynii<a z te,i "tatystyld 

Tak więc Szwecja posiada 31 stacyl nadaw• nośnem przedłożeniem hodowcy byków, 
1 
fakt. iż pomimo niezwvkle wy,g-6rowa- „opłaca" się mieć dzicdo, n;;.n:ew;:iż 

czych o niewielkim stosunkowo z~slęgu, o sileł nos~.a. ~ię z z!lmiarem zniesicn.ia zak~z.u I n?ch 1.:cn. bilety na .obydwa przedstawie- ko~z~ je~o _ .utr~ymania nie jest bynaj-

od 0.20 do 0.75 KW. Stacyj tych me motna sły• zabl]ama byik:ow podczas wnlk1. SpecJal- j rna były rozchwytywaitle. mmei tak ":i soki. 

szeć zagranicą wobec słabego ich zasięgu. · tta komisja bada obecnie możliwości 

/ 1 
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I zostanie w najbliższych dniach 

or a a e ars a za.. . groszr .. szy~~ j~~:;~;;~~~~~a:~:r:b~i~ 
Uniwersalny „pan doktór" oraz „ wszechwiedzący" czerwony eter ~~l~ic~~~~~~a~~0:a~:u~~i~0n~~1ewwk~ 

. t . SJe. 
Kryzys i bezrobocie spowodowały- tajemniczego ani też nie mające nic l Pacjent płaci,. bo -: osta e~me - Wymówienia te nastąpią z tego po-

jak wiadomo - powstanie calego sze- wspólnego ze „.stanem serca, pluc czy 20 groSZY_ me ma1ate~, 1 .od~hodzi ~ado- wodu, iż związek kas chorych postano
regu nowych. nieraz bardzo oryginał- nerwów czyichkolwiek„. Ale pan doktór 1 wolony, ze za t~k n!ewiełk1e. p!emądze wił, aby we wszystkich kasach w Pol: 
nych profesyj oraz źródeł dochodu. robi balJ'ldlzo gęstą minę: , zdobył wycz~rpuJące łnformacJe o st~~·łe sce obowiązywały jednakowe warunki 
nieznanych lub też prawie nJezinany·ch •: . s"Yego zdro.wia, a yczo~y przedsta~i.ciel pracy lekarzy, wobec czego wspólnie 
daW1I1iej. gdy o zarobki nie było taik - Szanowny pan ma bardzo ntespo- wiedzy medyiczne1 <laleJ werbu1e khJen· ze związkiem lekarzy P. P. opracuje ra· 
niezmiernie trudno. koine, burzace si~ nerwy, Bardzo niespo- tów: . . . mową umowę zbiorową dla wszystkich 

Rozmaici spuedawcy uliczni jakichś i k•oj•ne. O, widzi pan, jak to kotłuje? To - Za Jedne 5 groszr kazdiy moze do- miast. 
„premjowanych" bomb czekoladowych stąd, że nerwy pańskie są tak skotłowa- kurrnentnie przekonać się... Wten sposób znikną wreszcie niepo 
z nagrodami, jalk;ichś fenomenalnych ne ... No, teraz zobaczymy, czy serce jest , . . •.• . . rozumienia, jakie wynikały często w 
„tabul" czekoladowych z ceininem1 po- zdrowe. Jakas kob1ecma - Whdać ze WSi - łódzkiej kasie na tle zmiany warunków 
darkami, wydzierają sobie gardla, za- „Pa'Il doktór" wyjmuje r.uirke z pra- pyta: , . płac lekarzy. 
chwalając krzykliwie swój towar.„ wej dłoni p°'cjenta {przez co eter mo- - A to tak!e „skiełko" to w~zrtko 
Przedstawiciele licznych „salOnów menta1'niie S\płyinął wdół) i kła'Cl.zie _ją w powie? Bo to Ill~Y. - mój s~ary JUZ ~dl Co bedzie z ław niknmi 
zręcznoścJ" jeslcze niedawno w tylu lewą, co znów powodlUje natychm1asto- ~an:tegy roku cięgiem słabuJe 1 sła~Je, "' 
1okalach skleipowych Łodzi dokazywali we podniesienie się i burzenie „magicz- 1 mewi.adomo, co to za choroba w mm · po dniu 18 llpca? 
.istnych . cudów wYillOWY• naganiając nego" czerwonego ptyrnu. Eter jest prze- siedzi. Maci~a ia;o talk w nim lata„. · Łódź. 8 czerwca. 

na•iwne ofiary w swe sieci..· Domoro- cież posłuszny. U dochtora me byJii my, bo to zara koszt (it) Dziś odbędzie się posiedzenie ple 
słe „fakiry" produkują się w okolicach Przez dłuższą chwilę przygląda si~ spory... , . narne magistratu_, na którem ma być za
Placu Wolności z wężami - zaskroń- „pan doktór" baldawczo temu proceso\\'.1, - A to, i;i;tY ~araz zoba<;zy.my, mo"Yi tatwiona sprawa zmian, jakie czekają 
cami. łaPaąemi w lasku ~a Z?rowiu podno~ząc brwi, marszcząc. kr~ycz~·i~ „pan ~ok.tor , niechno pamus1a weźmie nasz samorząd po dniu 13 lipca b. r. t. j. 
lub pod Zgierzem a zinajdu3ącem1 na u- czoło i kręcąc głową ... PaCJent Jest JUiZ to do 1 ę.~1. • • • po dniu wejścia w życie nowej ustawy 
Jica,ch Łodzi okolicznościowych nabyw- za~riepok~jooy, ale „pan doktór" u.spa- -. Kiediy to nie o plnte chodzi, ino samorządowej. 
ców. kaJa go Jednak: o męza, a on w domu 81~ ostał, pod K.on- Jak wiadomo bowiem ustawa ta zno 

Trzeba przeci~ż żyć. - tak Cl_Y - No - serce ma pan zd~owe. Ow- stantynowem. , . si stałe wynagrodzenia 'dla ławników, 
ow.aik.·. Roboty ~1ema, więc trzeba się s~em - zd1rowe serce, Z_UJP~łnr~ zdrowe. - . T-0 głupstw?, . oswta~c.z~ ~atego- a przyznaje im tylko prawo do otrzymy 
łapać - za co s1e da„. N1ezałożone. Z~awato m.i się, ze trochę ~yiczme „pan dokt?r --: m.lZ i zo~a to wania djet za udział w posiedzeniach. 

~.~ założone, · ale rne. Zupełrue zidirowe. Moc- J~·dino. Przekona s1~ ramus!a - za Jedne w związku z tern istnieje wniosek, a-
Wśród całej falangi oryginalnych ne serce pan ma. Tera~ zbadamy J?luca: pięć gr?sz_Y„. . . „ .; .. •• by ławnicy po tym terminie przestali u-

specjalistów nj,ewątpliwie najoryginal- ~ znów rurka, "Yęd~uie ~o ~raweJ r~ki Paniusia, bierze .,~LJl.rn ,1 wkrótce rzędować w magistracie i będą brali u
niejszym jest jednak - typ ulicznego pacJnta, z tą rózmc~ Jednak. ~e - 0 1'1t; na pod~taw:e ui~os~ąc~~ ~ się." . górę et~- dział tylko w posiedzeniach plenarnych 
„pana doktora". Jest to rówmież po- przedtef11: „pan. dok~or" kazał łą 1Jrzymac ru dow~ad~Je s1~, ze. męzc~w1 me powaz.: zarządu miasta. 

w pozyc3i poz1ome1, teraz kaze trzymać nego me iest, ze się 1yl•;:I) „czut-czut 
stać - dawmiiej zui>ełinie nieznana na ją w pionowej pozY'cii. Tym razem więc zazi~bit, że „jak wyniie i'?dnct al,110 dwie 
bruku łódZikim. Spotkać ich moina w eter unosi się nieco wolniej w górę, ale mocne. to - jak ręka od}al". Pomoc dla 
wielu dzielnicach miasta: na ul. ll-go w rezultacie - oczyWiście-reaguje tak Plaoi i odchodzi zadowo\nna. że tak b b ł h 
Listopada, na Zgierskiej , na Zielonym samo. Garstka gapiów przyisłuchuje się nfowielkim kosztem dowicdztah się, J0 3!k ezro O DyC 
Rynku· Taki „pan daktór" oraz jego 1 k I.ód' 8 
• .naukowe" zajęcie, to zjawisko tak w skU1pieniu wywodom uczonego e a- mąż może wyleczyć się z dull~gliwośd„. z, czerwca. 
dalece oryginalne i komiczne nawet, iż irza: •• (it) W najbliższych dniach odbędzie 
_ warto przyjrzeć się i posłuchać... - Prawe płuco „czut-czut" założone! • się posiedzenie zarządu obwodowego 

•• Niedużo, cz.ut-czuł ... O, widzi pan, jak tu Pięciogroszowy interes C:.1Jkttirski funduszu Bezrobocia w Łodzi, na któ-
1 • powolu1tko ipodnosi się? Gdyby płuco kwitnie, bo to przecież - i tmiin, i nie rem rozpatrzony będzie szereg ważnych 

„Pan doktór" odziany jest w pal- było zupełnie zdrowe, toby zaraz poszło trzeba wy.czekiwać goclzinam!. jak w wniosków, dotyczących pomocy dla bez 
to. !które nai>ewno pamięta jeszcze do- wgórę. kasie chorych ... Człowiek „ra'l-dwa" do- robotnych w Łodzi. 
skonale dobre przedwOjenne czasy. Na' Teraz lewe płuco. wiaduje się, czy zdrów, czv chorv ... Cza- Między innemi ma być załatwiona 
głowie - maciejówka, zaś z pod niej Stosownie do położenia płuca rurka sem postemnkowy wezwie gromaJ~ę do sprawa robotników zatrndnionych tyl-
wygląda na świat boży twarz wąsata wędi:u.ie do lewej ręki. Tym razem prze- rozejścia się, gdy zator pow,stal na ch1>d- ko przez 3 dni w tygodniu, których za
gęsto śladami ospy pokryta. Z oclu chylił „pan doktór" rurkę nieco w bok, niku, ale naogół i on patrzy pu~ażllwie robki są tak minimalne, że nie wystar
ipatrzy „cwaniak". „Gabinet" swój przez co przyspieszył wznoszenie się na „praktykę lekarską" pięciogroszowe- czają na utrzymanie. 

wraz z przyrządami, stużącemi mu do eteru. go lekarza, bo przecież - wiadomo: bez- Wniosek w tym kierunku opiewa, by 
ba·dania pacjentów. ma „pan doktór" -- Lewe płuco z.upełl1'ie zdrowe. Wi- .robotni to ... Niech tam sobie zarobi coś- dla tych robotników przyznać pewne 
zawsze - przy sobie. Jest to, mianowi- d:zi pan, jalk to fest idz~ w górę? O pra- niecoś.„. . . minimalne zapomogi. Poza tern rozpa-
cie. niewielka płaska skrzyneczka, za- we płuico nie i:na si.ę pan co obawiać... .Cóz to ~ rezlll!lt~c1e ~komu. s~kod·~1. trzona będzie sprawa ubezpieczenia ro-
W1i·eszona na piersiach przy pomocy 20 groszy płaci ,sz:inowny pan... . Naiwnych. me„ braJkme n:tgdy. 1 m~dz.1e:f botników sezonowych, których obecnie 
taśmy. W skrzyneczce tej z1najdują się - Jakto? mowi. w>:"straszonv paci~nt. są .,c~ramacy , ~o _na głupocie. ludzkteJ I przyjmuje magistrat na roboty inwesty
dwie spore szklane rurki. zamknięte u Przecież pan mówił, ze 5 g-roszy tyUko. potrafią gmbe piemądze zarabtać, a tu cyjne w Łodzi 
obu końców a 1J1apełnione pewną ilo- - Jedno zbadanie 5 g,roszy, a pan 'taki gość przecież tylko pięciogroszów-; • 
ścią zabarwionego na krwisto - czer- miał cztery zba~ania .. Cóż to - liczyć ki z naiwnych wyciqga. Więc - niech [Dziecko pod 
wony kolor eteru.~.~ pan szanownv rne umie, czy co? tam... Remus. l motocyklem 

„Pan doktór" reklamuje się: . M d b D Ili e'' . Lódt, 8 czerwca. 
. - T:\'.lko pię~ gr?SZy je~no zba~a- or o I c I n a r I n g u (ig) Wielokrotnie przestrzegaliśmy 

m~.. }\azdv moze . meomyJ!1ie do"".'1e- ' ' rodziców, aby nie pozwalali swym dzie-
dz1eć się za tylko Jedne pięć grosly, I - - ciom bawić się bez dozoru na ulicy a 
czy ma zdrowe serce, ~drowe ner'10', Dzii fir!9bows~· S:fOJ!' do rewanaoweJ szczególnie na jezdni, gdyż o nieszczęśli
~drowe plu~a· .. Tyilko pi'ę~ groszy ie- walka ze zn1enow1dzongm C:zajq wy wypadek nie trudno. Właśnie wczo 
dno zbadame„. . lk' 1 · 1 k C „ któ d raj wieczorem znów z tego powodu zda-

Z (Trupki ciekawych gapiów otacza- Wczora1sze wa 1 w cyr rn mta Y zaczep a zaJI, ry go po czas wstę· ł . d k 
1 

G•ó . ,, 
"' ' · b" N · · 'd · · d t · 1 ł rzy się wypa e na u t wneJ o"o-

jących pięciogroswwego doktora. na- s~nsacymy p~ze 1eg.. apię.c1~ w1 ow- powama na rmg u erzy , ~e wa c~y z ło Nr; 9. · ' 
reszcie jeden decyduje się. ,.Pacjent". m. t~wak~odod pi~rtwszpeJ w

1 
ka~k1Sazt d

1 
ok osta- Krda~zere~ br~ddzo br

1
utakl!11e: Gwh.izdde~ Przed bramą na Jezdni bawił się 6-let 

_ Rączkę prawą szanowny pan po- tmeJ, ie y mis rz o s 1 z e { er w se z1ego 1 gw1z Y ga er 1 me oc tO zi- ni 5 
nek kr ' M t k n . hk' , 

zwo!i mówi szarmandko przedstawiciel pierwszej minucie rozciągnął ·rosjanina ły „Leonka", który w dalszym ciągu o- on tyak zaabaswcab, 0 e Ąbeic m~. B:ys 
· · · · · d ł tk" k• d ł · ·• · · K w ik or owany za awą ze nie 

wiedzy. m.edyczneł, zabiera3ąc się o Gromo~a na opa I. . ta .a mem11os1erme rauzera. yn słyszał sygnału alarmowego mdtoc kia 
postawiema pieci<>Jlr<>szowej d)agno- CzaJa, zwycięzca długonogiego „Le- ! remisowy. . któr 0 chwili na· chał ń f ' 
zy. - Pacjent otrzymuje do prav:ej onka", zaskoczył swym. systemem wal- 1 • Garkowie~ko. wspaniałym kontra ta- tem~e~ Je na w pe nym 
ręki rurkę 'l eterem. Ws~ute~ o?Ję- ki d?skonatego . kanadyJ?zyka Nels~na. ! kiem w II mmucie pokon~ł czecha P~o- Dziecko zostało dotkliwie poranione 
cia dlonia eter - substa·nqa mezm1er- Węgier co chwila wymierzał przeciw- ha~ke a doskonały te7hm~ Szczerbtń- Pomocy udzielilo mu pogoto . t k · 
nie wrażliwa na ~empeiraturę - i:nome~- nikowi uderzenia. . . ski - _Gomole w 12 mmuc1e przy zasto- we. Motocyklista zdołał ur:k~ą~~ ugi~ 
ta.Jnie podnosi s'lię w górę mrik1, a. m~ Nelson początkowo me reagu3e, ale sowamu kontrataku z tylnego pasa. ktokolwiek zanotował numer jego mot 
7-najdu.jąc. taf!l wyjścia, bu;,zJ! siei vz~m·1g~y bezcz~lność Czaji przekr?czyla. mo Sztekker, jak ~aznaczyliśmy, .Poko- ru. o-
.Jest to z1aw1sko, oczyw1sc1e, całkiem żhwe gramce - uderzył raz 1 drugi. - nał Gromowa w pierwszej minucie. 
zro711 111 hte. nie zawierające w sobie niic Wywiązała się gwałtowna bójka. Cza- Dziś walczy Grabowski z Czatą. Jak Trup dziecka 

&rn.lllłł"' 1 ja okładał ile wlazło przeciwnika. Na wiadomo w pierwszem decydującem 
1 zakończenie „mordobicia" rzucił on ka- spotkaniu zwyciężył brutalny węgier. w sieci :rybackiej 

Krwawa bójka Jnadyjczyka z taką siłą o ziemię, że t~n „L.eonek" niewąt_v.liwie st~rać się bę- . Warszawa, s czerwca. 
Łódź, 8 czerwca. omdl~ł. Nieprzytomnego dopadł CzaJa dzie, ab~ zrehab1htować s1e w oczach Podczas połowu ryb w stawie pod 

(ig) Na ul. Kościuszki 60, przy budo- I i przekręcił na łopatki. widzów i Adamowe~, w po~. czerskir:i, w sieci 
. ' d buchta wczoraj zażarta Rozpętała sie burza. GalerJa porwa- zyskać utracone punkty. zaplątał s1ę trup dz.iec:ka w wieku około 

M~a 0~~'ięch~ robotnikami. o co im ła się z J?ieisc i znienawidzony brutal j Sensację b~dzi spotk~nie ~awana .z roku płci m~skiej. 
po~zło P _ tego nie zdołano stwierdzić. drogo moze by przypła~lł swoje poste- Sz!ekke~em. Mistrz Polski pos1~da z wie J.ak wynika z o.ględzin zwłok, dziec· 
Al ol tadano się wzajemnie wszyst- pawanie, <?dyby nie to, ze sędziowie za, I denczyk1em dawne porachunki. Ponad- ko zostało zamordowane w okrutny spo 
kieem, ~o< t;lko pod rękę popadło. nulowali ~wycięstwo wę~ra:. t~. walczą: Nels?n - Krauzer, Szczer- sób. ~iało <>no r?'z~Hą c2'8.sz.kę tępem 

Wynik. bójki bvt opłakany. Cieśla,

1 
Prawdzt~ą uc_ztą po teJ b~Jatyce, by- bmski. - K~arta~i (decydująca) Syn- naa-zędz1em, poderzruęte gardło i obcię-

f. nciszek Gablewicz (Czestochowska ła walka Bielewicza ·z Kwarrnnmem. - kowsk1 - B1elew1cz (decydująca). tą lewą rączkę. 
g)1 ~trzy~af szereg Huczonych ran. W Bty~Jrn:viczne tempo i . szybkie, j.akl . Przybyły z War~zawy bok.s~r Mia- Przypu~zc~ać .. należy, że nie j~st to 
stanie bardzo ostabionym, po udzieleniu 1 mgmcme ol~a , chwyty ;vymęczyły B1e- zw wyzwał d? .walki bok~ersk1eJ Gros-I z~y}.de. dziec10bo1st~o opuszczonei mat
mu pierwszej pomocy odwieziono go!lewiczn . ktory w 25 mmucie uległ bar- sa z Jwowsk1e1 ttasmone1, który spe- ki. Wyiątkowe bestialstwo mordu wska· 
do domu. ' dziej rytynowaocmu przeciwnikowi. cjalnie przybył do Ł?dzi by stoczyć kil- zuje ~.a, jakieś inne, tajemnicze tło 

Grabowskiego tak zdenerwowała ka spotkan bokserskich. zbrodni. . 
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•. lef nie drobiozlłi 
"Zimne upały". - Kwiaty. na oknach i balkonach. - Jak się 

polewa ulice? ••• 
Brewerje Lato tegoroc.?:ne płata nam ciągle róż bo przecie i takie wypadki już były!... 

Wałek Pięta po czterech latach wychodzi na- n~ figle;. Drugi dzień Zielo;11y~h świąt Kwiaty na balkonach i oknach to 
reszcie z ciupy. Po powrocie do domu spostrze- ) mtmo 1Z na kalendarzu widniał 5-ty :piękna rzecz, ale µozwólcie ludziom 
ga, że Jego połowica karmi spokoJnie niemowlę. cz-erwca, bydż~dż • bł~..1- bezpiecznie przechodzić przez .ulicę!... 
Wałek pyta: ysty 1 c vu.uy. Gdy mowa już o podlewaniu, trud· 

Proces teatralny 
o pokatną sumkę 200.000 dolaf'~W - A to co?„. Czyj to bachor?... Miało si~ wraż~nie, .że to późna jesień„. no nie wspoonnieć o polewaniu ulic. 

- Mól _ odpowiada żona. _ A widzisz, A przeci.~ po:V~Y JUŻ być upały„. . Mimo dwudziestego wieku, mimo postę· (lu) - Mae Murray, znakomita gw~az· 
da filmowa, występowała przed rok1em 
na deskach teatru 11Fox Follies '·, gdzie 
popisywała się swym kunsztem tanec~· 
nym. - Pewnego wieczoru, zdarzył się 
jednak nieszczęśliwy wypadek . Artystka 
pślizgnęła się i mocno 

gdybyś był porządnym człowiekiem, to mógłby O_ lecie mow~ą ~m tylko pr~ystroio· pu we wszystkich dziedzinach, na nie-
być twól też! ne pięknem kw.iec1em baLkony 1 okna... których ulicach polewa się jeszcze jezd· 

** Ale każdy medal ma dwie strony, więc i n.ie„. 
*, ukwiecione balkony szklankami lub kwartami!.„ 

Do składu manufaktury przychodzi Jakiś pan ściągają na s~ehie gniew przechodniów 
f powiada: szczególni1e wtedy, gdy właściciele zie· 

- Przepraszam, czy mógłbym się zobaczyć lonych korytek balkonowych zbyt gorli· 
z panem TraJkocklm?„. wie podlewa,ją kwiatki, albowiem woda 

- Z panem Trafkockim?.„ Przecie on wczo- zlewa wówczas nietylko ziemię, lecz 
rai umarł!.,. 'l"ów.nież 

- Ale proszę pana, la go 1>0trzebufę tylko głowy spacerowiczów. 
na Jedną chwłlęl Gorzej bywa, gdy źle umocowana 

•: doniczka spada na głowę przecbochiia, 

Gdzie niema sikawki, należałoby posta· 
rać się przynajmniej o przyzwoitą ko· 
newkę, któraby równomiernie polewała 
całą jezdnię i chodnik!„. 

Dziecinne rozlewanie wody szklanką 
m.iija się z celem polewaniia wodą ulic, 
gdyż n.ie chroni przechodniów od wdy· 
chania kurzu.„ 

St. 

rozbiła sobie kolano lewej nogi. 
O dalszych występach z prz-ewiązanem 
kolanem nie mogło być mowy. Artystka 
zerwała więc kontrakt i zaskarżyła dy· 
rekcję teatru, żądając odszkodowania w 
sumie 

200.000 dolarów. 
Nowy sennik egipski: 
PUSTE MIESZKANIE - przyfdzle komornik. 
TRZĘSIENIE ZIEMI - teściowa przyjdzie w Hallo! Tli 

Przed kilku dniami sprawa ta znała· 
zła się właśnie na wokandzie i sąd sta· 
nął po stronie poszkodowanej artystki, 

20.C0-21.00: Koncert muzyki lekkiej, Wykona w-, stwierdzono bowiem, że w teatrze pano· 
cy: O_rkiestra P. R. pod d.yr. Stan. Nawrota, I wały wielkie nieporzą.dki, że scena nie 

odwiedziny. 
PI.EC DYMI - wypallsa; monopolowego pa-

plerosa. 
•• .. 

Buchalter przychodzi do szefa I powiada; 
- Proszę o podwyżkę pensfi z dwuch po

wodów •• 
- Jakle to są dwa Powody?". 
- Bllźnlakl. 

"'"' ... 
Znudziło się staremu kawalei:owl samotne 

tycie I podał ogłoszenie do gazety, te szuka żo
ny. Nazafutrz otrzymał stos ofert. Wszystkie 
prawie zaczynały się od słów: 

- „Jeżeli pan szuka dobre!, uczclwef, kocha
ne! I miłe! żony, to polecam Panu moją"-

• * • 
Mayer i Cohn siedzą w kawiarni. M.ayes

fest milczęcy. Cohn chce mu dopiec, więc po· 
wiada1 

- Słyszałeś?.„ Samowarczykowa urodził& 
dziecko,., 

- Co to mie obchodzi!„. - odpowiada 
Mayer. 

- Powładal11t ie„. ie to jest twoje dziecko„. 
- To co to ciebie obchodzi?!„. 

CZWARTEK, 8 czerwca 1933 r. 
11.4()-11.50: Codzienny Przegląd PrMy Polskiej, 
11.50-11.55: Komunikat meteorologiczny dla ko· 

munikacii lotniczej. 
11.57-12.05: Sygnał czasu z War&awy, Hejnał 

z Krakowa. 
12.05-12.10: Odczytalll!i<e programu na dried bie-

żą-cy. 

12.10-13.2(): Koncert O<ki.'<?&try P. R. 
13.20-13.25: Komunikat meteorologiczny. 
13.25-15.10: Przerwa. 
15.10-15.15: Komunika.ił Pańetwowego Instytutu 

Eksportowego, 
15.15-15.25 Komunikat gospodarczy 
15.25-15.35: Płyty gramofonowe. 
15.35-15.50: Odczyt. 
15.5()-16.25: Płyty gramofonowe. 
16.25-16.40: Lekcja języka francuskiego (kura 

śre-dni) Lektur p, L. Roguigny. 
16.40-17.()(): ,,Dlaczego ty<>święcamy s.p0<rtowł 

tyle uwagi" - wygł. płk. W Koliński. 
17.0()-17.4{): Płyty :,!ramofonowe. 
17.40-17.55: Odczyt aktualny. 
17.55-18.00: Odczytanie programu na dziel\ 

następny. 

18.00-18.3(): Chór &~ko.lny. 
18.30-18.45: Muzyka lekka. 
18.45-19.00 „Skrzynka pocztowa ł6d-z.ka•• -

omówi Red. Jan Pi.otrow&ki. 
19.00-19.2(): Rozmaitości. 
19.20-19.30: Komun ikat !zby Przem. Handl. w 
Łodzi. 

19.30-19.45: Kwrudran.s Hteracki p. t. „Pie!"Wsze 
- rotcH.rowarlte 'łfrity~·[Y" ,,_ fragm:' ·z ·-powi"e. 

ści Roma.in R-OJ.larul.a p. t. 11Ja111 K~s.ztof•'. 
19.45-20.()0: Prasowy Dziennik Rad;owy, 

Ja..dwiga RacLwanówn.a (śpiew). b ł · . od d · · · 1 t · a 1' · d . · D d k d y a JUZ ·Z.1es1ęcm a napraw1an 
21.00-21.10: W1a omosc1 sportowe, o ale o ·d k d t ł ł ś ie 

Pras. Dzien. Ranj. ze wypa e spo~o owany }OS' a w a n 
21.10-22.40: ReC':ital śpiewaczy Umberto Macne· 1 z winy dyrekCJl. 

za. Pr.zy fortepioani~ Ludwi.k Urs!ein. Zwycięstwo artystki jes·t jedn.ak po· 
21.40-2~, 55: Słuchowisk.o p. t. ,.Raduz i Mahu- zorne, albowiem owych 200.000 dola· 

len.a - podług Zeyera. rów nigdy pewnie nie zobaczy.„ Chodzi 
22.25-22.55: Muzyka ta.neczna. b . F F 11' " b 
2? 55-23 OO· Komun1katy meleorvlogfrzny po· ow1em o to, że teatr 11 ox o 1es z. an 
·· licyj~y. · krutował i ni.e płaci wogóle swych zobo· 

23.00-24.00: Muzyka taneczna. wiązań. Mae Murray będzie musiała po· 

AUDYCJE ZAOJ~ANICZNI:. 
19.30. WIEDEŃ. Recital śpiewaczy 

rji Olszewskiej. 

nieść jeszcze koszta sądowe, które są 
bardzo wysokie, wynoszą bowiem 30.000 

Ma· dolarów„. 

20.00. PARYŻ (Radio-Paris). „Madame Były mąż Poli Negri 
Butterfly" -'- opera Pucciniego. 

20.00. BUKARESZT. Koncert symfon. 
20.05. PRAGA. Koncert symfoniczny. 
20.30. MEDJOLAN. „Otelio" - opera 

wysiedlony za długi z Ameryki 
(lu} - Książ<.: S.:rgjusl Mdivani, były 

mąż Poli Negri, został wezwany p·:zez 
władze Stanów Zjednoczonych do opusz 

, HMit~MW czenia terytorjum Ameryki Verdiego. 

;ako niepożądany cudzoziemiec. 
DmtJźwnrg o~~ek. Książę Mdivanl urodził się w Tyfli-

Nocy ~isiej=ej dy~urują na.stc:pujące apteki: sie i jest gruzinem. Ostatnio był bez za· 
Sz. JankielewicŁa [Sta.ry Rynek 9), L. Steckla I jęcia, wskutek czego napożyczał wiele 
(Li.man<>w~kiego 37), B. Głuchowskie~o [Naruto-

1 

w kil.ku większych firmach a mery kań· 
wi.l!zz 6), St. Hamhurga"i S-ki fGłó\vna SO), L. · 1( h kt • t 'ł · k · 
Pruwłowsikiego (P~oilrkowska 307), A. Piotrow· s IC • ore wys ąp1 Y przeciw o memu 
skiego (Po111-0rs.ka 91J. . na drogę sądową. 

79) I trycznego światła, prz. esączając roman- Czv wiesz. że ,g-rasz mi na zmysłac'.1? „ 
tyczne i nastrojowe pół tony. Czy nic widzisz. że cię kocham·? 

Jakieś widma i cienie poczęły wycho- Zatrzepotały się zdumione rzęsy „Pozwólcie nam żyć!„" dzić z kątów: nie darmo królowa ta ongiś dziewczyny, 
w tym buduarze panna Lu, księżniczka Oddawna zdawała sobie sprawę, że 

PowieśC sensacyjno-społeczna. Napisał Andrzej Zańskl stołecz.nych kurtyzan. nie jest obojętną młodemu arys~okrxie. 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL Zadumał się melancholijnie. Rozszeptały się po kątach szmery Lecz zalecanki jego uważała za p:zelot-

Halma Raiecka, bez~obotna stenotypist. _ Może napiJ'esz się herbaty?-za- pomarłych pocatuinków, echa po\Viędłych j ny kaprys, bez większego zna..::zenia. 
ka, poxba·wiona środków do 7.vcia, post~ t h · ' · 'ł h loch' M 'l ł · d 'b · 
nowiła z roizpaczy utopić się. proponowała gospodyni. wes c men 1 mi osnyc sz . ow. , YS a a, że raz i ru,g-i spro UN otrzY-

Przesz.kodził Je! w tern szofer Paweł _ Owszemi _ zgodził się Zbig- Zbaraski przestał na chwilę panowac mać od meJ coś wi<;ccj„. Aż wrc5zcie 
Przy.IJor. u którego z.nalazła chwiloWY przy- niew. n~d ~obą i: <??ją~szy jeszcze r:ioc_niej r.a~ zniechęci się jej uporfm i pójdz!..~ dalej. 
tutek. Patrząc na zgrabną sylwetkę dzt'ew- mieniem ~i.Die dziewczyiny: wpił się w JeJ Mogłaby wprawdzie czuć się J~•rażo-

Po wielu przejściach Halina otrzymuje t m tnym pocałunkiem 
posadę wychowawczyni u hr. Zbaraskich. czyny, krzątającej się po pokoju, zasta- us a n~ ię . . · ną temi zaleca n.kami. lecz mlud Y hrabia 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa nawiał· się jeszcze głębiej, poczem wró- Iiallna straciła na chwilę dech„. . okazywał przytem tyle taktu i tlaw :tł do-
Zbaraskiego odnosi sie niechętnie do Ra- • d d Przy.mkn~wsz:\'. ?CZY •.. i:o~dawała. się wody takiej przyjaźni, że ddcwczyna 
jeckiei. cit ~ pNoprze kn!edgottem~tuk. h . . bezwolrne, mby ~1elich hlJI, sprag.m?nY nie mogła i nie chciała się na nic;:-:) ~n:e-

rtaJina wywarła na Zbigniewie olbrzy. . apr~y 1~ eraz. oc am c1.ę 1 dreszczu rosy, pieszczotom mfodzi.enca. ~vać 
mle wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki chciałbym ctę mieć zawsze przy sobie„. A O'dy J'eO'o całujące szyję oczy i po- · . _ . . . • 
Izabelli. Izabella jeszcze mocnieJ nlenawi- Lecz cóż na przeszkodzie mojej miło- . k' " . "' t t•t , · · t d . Az oto te1 az z u.st Jego usty SZ·lb S11)· 

dzi Haliny, ś . . '1 'kó . ó' . . l~cz i wa1rg;1 na ra I Y ~·now na us a ziew wo, równające · się mitosncmu wrz11ani•u. 
Paweł P.rzybor, który w międzyczasie Cl stoi ty e czynm w· m J OJc1ec, tra-1 czyny te - po raz pierwszy - odwza- p k h · ? • . '. t ł 

d b ł ł b k '-k· d d · · · bi. 1 s • · - an , oc a mrne - za,n: ")• 1 ::i. o 
z o y s a.wę a.sa o su po ... iego, w ecy. >:CJa, ?PmJa pu 1czna .. a;na rozu- jemnity mu się lekkim pocałunkiem„. ri'es'miało ·e· taii'ie · -v . 
duiącei walce z Leforchem ponosi klęskę. miesz, Jak bardzo komphku1e to nasz! Wtedy młody hrabia stracit do reszty · H b. 1 J P

1
Y 

1 
· · · · · 

Wskutek niecnej intrygi Izabelli traci stosunek I z' ł . ł . d· ra Ja zna az Się znowu przy :??CJ I 
łiallna posadę bony malei Reni. . . . g ?Wę.„ mys Y po mos Y go Jeszcze a- szeptał urwanym głosem: 

Wydalona ze służby dziewczyna zaopie- . Dz1ev.-:c~y~ał posmuthmałaf .. l~odksuwa- ląL . d b d . . f ł h _ Czy nie wicdzicłaś 0 tern? ... Czyś 
~fer~i~~~k~~ie~bigniew. który wyna!ąl <lila Jąc mu ~tesmia ym ruc em 11zan ę, - ecz. ie e~ ar z1ei pou a y ruc z":- tego nie wyczuła... Pokochałem i· i ę od 

szepnęła. . bł~kaneJ reki kochanka oprzytomrnł nicrwszej chwHi. skoro tylko ujrrnkm 
Wieczorem, kiedy rozległ się dzwo- - . Kto kocha szcz.~r~e, potrafi zdo- dz'lewczyn.ę. . . c ię pluskającą się niby Najada w ~leJr,. 

nek, zwiastujący przybycie młodego być się na tyle energJI, ze zwalczy po- . Z lek~1.m o~rzvik1em wyrwała s.1c: ~z ~ej toni demhianikowskic.l{o jeziorka.„ 
arystokraty, nerwy jej były zupełnie dobne. przeszk~dy. . . Jego ramion, az~by ~skoczyć za stoią ... y Pożądałem dę i tęskniłem za tobą pod
potatgane, niby struny skrzypiec, na . RaJecka spoJrzała z wdztęcznością w. na środku po~oiu stot. . ; , czas bezsennych nocy„. Wynajdywałem 
których zbyt długo wygrywała jakaś Jego oczy: 

1 
W prz~loc!e. zdołała Jeszcze od~ri;c.c różne preteksty, ażeby być bliżej ciebie 

szalona ręka. - Jaki p~n d_obry. - s~epnęła. - To ~onta:kt w1elk1eJ )a!1"1JPY elektryczneJ! tak, i z tobą... A ty ślepa nie zauważyłaś 
P . st sknt'ona 1• ura naprawdę p1ękme z paóskiieJ strony, bo ze fala ostrego sWiatła zalała pokóJ. teO'o 1 

oraz pierwszy - ę - ł · „ l' · t · · N' t l d · , " · 
d _ d ł s 01.e malino- ~~u am się surasz 1w1e samo na i meszcz.ę . 1eprzy omne .oczy m o z1enca, ~o- Iialina przytuliła się miek·ko do jego 

owana po sunę a mu w .shwa.„ razone tym blaskiem zadrgały. Podz1a- ; · 
we usta do pocałunku. 1 . . t lik . • t 1 l ·t · 'b · t ram.on. 

C 
. k'ś t r 1 . . ś . k. po ra2 pierwszy, me Y1 o ze me s a- a o o na mego, rn y zimny usz. Mvślałam wrznala cicho że 

za~ Ja .1 dl~ a 1 sp eb~m u cis tern, rała się wyrwać ręki z dłond Zbign1ewa, A bł. agalne oczy Iiali11v uprzytomni- traktuje ·mnie pa;-iak1 zaba\vk"' - • 
wreszcie! usie t p:zy so te. dt ś lecz przeciwnie, odwzajemniła mu się ły go do reszty. Hrahia Zbaraski rzuclt si~·· prawie 

. - D aczego me przysze e w_czo- dłu·giim i mocnym uściskiem. Lecz skoro tylko siedli po jaki·!TIŚ cza ' ' (, 
raJ?„. C~ekałam„. - szep~ęła. ~ahna: Usiedli niby dwaj przyjaciele na sze- sie zpoWII'otem na otomanie, cala ·po- gniewnie. 

- Niestety - usprawiedh"';'lał .się rokiej otomanie. przednia scena powtórzyła si-ę znowu. - Tak. ale w naszym świecie ... My, 
młodzieni~c -. miałem wc~oraJ .róz!le Ody mocne ramię młodzieńca objęło Znów rozzuchwalony biemoś~lą dziew arystokraci jesteśmy prawdziwymi nie-
obowiązki. .. W1~sz do?_rze. ~ak w1elk1m Ha:litI1ę, ta przytu1Hta się do niiego z ufno- czyiny hrabia chciał przekroczyć pewne wolnikami reguł, zasad i przesądów, nie 
konserwatystą Jest moJ 0Jc1ec ... Ah, ta ścią, a nawet z wdlzlięcznością. granice, a Halina tylko z trutdem zdołała znających kompromisu„. Chwilami bie-
etykieta i ten wieczny konwenans! _ laik to dobrze _ p()tllyślała _ że temu przeszikodzić. rze mnie ochota, ażeby cisnąć to wszyst 

Te ostatnie słowa wypowiedział z znalazł się ktoś, kto jest dla mnie dobry Teraz miała łzy w oczach. ko i osiąść w jakiejś malej leśniczówce, 
takim akcentem, że Halina mimowoli i pamięta o mnie„. - Pozwoliłam się panu pocałować, zdala od obmierzłych form towarzys-
spojrzata na niego z niepokojem. Zbigniew zrozumiał ~ntuicyjnie, że bo lubię pana, pan zaś chciał ~arnz wy- kich, wśród przyrody i dnhrych ludzi. 

- Tak - ciągnął dalej Zbaraski dziewczY'na jest jakaś imna, mniej odpor-lkorzystać moją słabość i obralić mnie... - Więc cóż stoi na przcszkod7.ie w 
jesteśmy spętani zbędnemi przesądami, r.a n1ż zazwyczaj. Rozpłomieniony Zbii;nicw oddychał urzeczywitnieniu twoich pragnień? 
które niepotrzebnie zatruwają nam naj- Krew poczęła w nim krążyć goręcej. ciężko. · cicho zapytała dziewczyna. 
piękniejsze chwile i nie pozwalają .brać W pokoju pa.nowało d~skretne świa- . - T~agi~ujesz - ~owiedzia! wre.sz-
z życia co jest ·najmilszego, tło: rózowy abazu1r łagodził ostrość elek c1e - me miałem zamiaru obrai21ć cię.„ (Dalszy cłą2 iutro). 



STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. - Ach, pani ma męża?... Pardon... - Wracam wprost z Urzędu Śled- i Numerowy skłonił się ' i W,Y·sz.edł • .. 
Ela Robertson. piękna woltyżerka I Rex Nie wiedziałem.„ Może w takim razie czego... ' - Ja również przejdę do drugiego 

slynny akrobata. przygotowują sie w wo- podwieść panią taksówką?„. Ela drgnęła. . pokoju i zostawię was sam. ych„. - rz~k.ł 
zie cyrkowym do wystę.pu. Obole sa o- z ,., 
gromnie szczęśliwi. gdyż iutro ma sie od· - Dziękuję.„ Sama dam sobie radę.. - Urzędu .:"Jledczego? ... Cóż pan Stęga. . ' 
być ich ślub T d k · h · · tam robił? - Ależ, Grzesiu. to zbyteczne ... Je-

w p!ekn~i woltyżerce kocha sle skry· d - ruóbnok, s orotnćte ~ ce. pam W. za- - Po~i~na pani się domyśleć przy- stes' przeci:;) moim J'edyny· m powierni-
cie klown Friko oraz pewien stały bywa- ' e? spos S orzy~ a z meJ 1:1PrZeJmo-
lec cyrku, którego nazywała „młodzieńcem śc1 ... A bardzo chciałbym pam pomóc... najmniej„. Zatrzymali mnie.„ w związ- kiem, nie mam przed tobt1, nic do ukry-
ze szramą". Bóg mi świadkiem.„ ku z zabójstwem Lewańskiego... wania ... 

Po występie Eli, ~a arenę wpadł lek· Rozmowa przeciągnęła się niepo- - Lewański nie został zamordowa- - Jeżeli życzysz sobie, żebym zo„ 
kim. sprężystym krokiem Rex. Akrobata b . El . 'k ć ny ... - zaprzeczyła. - Sam się za- stal, to zastanę„. . 
zawisł na kotwicy pod kopulą cyrku. trze me. a chciała tego um ną · strzelił!... Rozległo się pukanie do drzwi. Ela 

Rex SP!lda nagle z tra1>ezu wśród ogól- Zawróciła więc nagle i rzekła: Stęga odechtnął głęboko. przysiadła na tapczanie, 
neiw przerażenia. D · k · tk Zabierają g.

0 00 s-zplltala, gdzie akrobata - Zł~ UJę panu za ..ys~ys. o... - Odrazu wiedziałem. że jest jak - Progzę! . , , 
traci obydwie ręce." - Pam wraca? - zdz1w1ł się mto· pani mówi... Ale jakże to się mogło Drzwi otwierają się. Na progu staje 

1 
Młodzieniec „ze szramą" syn magnata dzieniec. - Nic nie rozumiem... stać?... wytworny młodzieniec; . . K, łania się. ,·Ili-

śąskiego, Edmund Stamieck1, odwiedza z 1'11 · d · d · ł · t 'Pl · d · t d kt d · k Elą rannego akr()ba~ę w s.zpitaJu, gdzie wol· . L a me o powie z1a a mu me na o. L a opowie zia1a mu o a me prze- s o. , , 
tyterka przekonywuje go o eweJ m1fości. Zmkla za rogiem. bieg ostatniej nocy. Malarz stuchat z Patrzy na Elę. Ela patrży na nieg·o. 

Po kilku tygodniiaicb Rex podniósł się z Młodzieniec popatrzał wślad za nią, wielkiem natężeniem, wreszcit! zakon- W jego oczach maluje się uśmiech, 
łóżka • · · · dt kl d ł · · · · ' 

F 
.,_ d . • 

1 
. b·.,} wzruszy1 ram10nam1 1 posze .„ u owa : w JeJ - przerazeme... . , 

rJJ<.o na.suwa mu po e1rzenie, e me P 'Pl d ·r W tk dk p 1· · T ł d · ' ' d •' · to nieszczęśliwy wypadek, lecz uplanorwana - L a znowu za ZW?n~ a. , - szys o w porzą u... o ICJa warz m o z1enca WY a1e Je] się 
zbrodnia. Niesz.częmy akrobata przyporni- - Czy pan Stęga JUZ wrócił? - wprawdzie wie, że jakaś kobieta wy- znajoma ... Odzie go widziala? ... Aha. 
na. &obie, te owe~ faitaJne~o wieczaru przy zwróciła się do dozorcy. chodziła po północy z domu, w którym wtedy w nocy ... Młodzieniec w stomJrn 
ł:'~dzt~: Joony, który = iuż był karanv za -:- ~ie, proszę pani... - brzmiała od mieszkał Lewański, aie, na szczęście, wym kapeluszu? ... To on!... . 

Po kil'lru tyg.odlliach Rex wirócil do cyr· powiedz. dozorca widział tylko pani sylwetkę... - Pani pozwoli, że się przedstawię.„ 
ku. Cz.uł &ię jednak źle wśród kolegów. Zacisnęla usta. Pozatem niema tam żadnych śladów pa Ryszard Ralicki... . 
Miał wrate!!lie, te Jest nieipofrzebny. - Ody wróci, proszę powiedzieć, że ni pobytu. Miejmy nadzieję, że to wszy Ela odpowiedziała coś ' drżąćym gło· 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła si~ jestem w hotelu Polonja" na Marszał- stko przejdzie gładko... sem. . 
dawna jego przyjaciółka. Rega Szybska, k k" · p s't' b d · · · · 1'11 · · • ś l - dł' · St córka bogatego l)rzernysłowca. Czyni ona oy.rs ieJ... an ęga ę zie JUZ wie- L a me wspomma1a narazie nic o Mężczyźni u cinę i sobie . onie .. · e• 

mu wyrzu!r· że nawiązuJe znaiomości z dzial kto... . młodzieńcu w słomkowym kapeluszu, ga podsunął mu krzesło .. '. · 
„cyrki;>~ka • . - Dobrze, proszę pani... zapomniała bowiem o nim zupełnie. Stę - Proszę. pan spocznie ... 

- 01c1ec n~ma~ ~munda, aby zerwał Nie mogla przecie czekać na niego ga zaś starał się zbagatelizować całą Ralicki też czuje się jakoś nieswojo. 
r; cyrkówką i ożenił się z Regą Szybską, l' Ud · d h S b b · d ' · · gdyż to mu jest potrzebne do iego !mteresów. na. u 1cy.. ała się o ?telu .. tęga ę_: sprawę.. Y me napę .zac J~J st.rachu .. 'V:' Nie wie co powieazieć, od czego za-

Pewnego w~e<:zo.ru, gdy e.iedziala w sa- dz1e musiał wyratować Ją z teJ sytuacJt duchu Jednak obawiał się, ze pohcJa c.:ząć. 
loniku z ksią~ na. ~olana.eh, l-O'kai zame-1-1 i opłacić hotel. Narazie nie myślała o wpadnie wkońcu na ślad Eli. Wzrok jego biega na wszystkie stro-
d()wał przybycie JakieJś pa.ni. l niczem. Przypuszczał, że Rega wpakuje Elę, ny. Czarne źrenice porusz.ają · s'ię niesl)o 

Była to Rega Szybska, która uprzedLila p ł · ł · d ł' "k · t t · t · · b d d t k · · E1ę, że sta.rnecki z nla się żeni 1 wygnała Ją o ozy a się o oz a 1 zasnę a war ucieszy. s1~ w1~c ~r ~o, g y prywa ną oJme. 
na poddasze. Edmund po przyjeździe 1>0- dym snem. droga dowiedział się, ze panna Szybska z twarzv nie znika fałszywy, zaw
twierdzi! ~ smutna dla Eh wia<lomość.. I N~d ranem zbudziło ją pukanie do uc~ekta· zagrani~ę_... .Nikt wię~ nie wi~- sze uprzejmy uśmieszeJc W.reszcie st>oi 

.Edmund Stanieckl należał _do komitetu drzwi. dział o obecnosc1 Eh w pokoJu Lewan- rzal na clę usta mu się barclziej roz~ 
~fel~:grcf;0~ !faąi~~;i~~g~a 't~~~r~f:fr~ i N~ progu stał malarz. Był blady i skieg0, I chyliły i -rz

1

ekt: , 1 1 

rniata. być wYbrana Królom Piękności. clla' wym1zer?wany. W dwa dni później odbyło się uro-l Należy się pani gratulacja .•• 
które1 0różne to.warzrstwa przeznac~ył;v . f:.lfŁ, u.~riaw~.Z.:V go~ podslf.Q~i?yła z ra-1 czy.sił! .JJ.osiedz. CP ie- sądu konktirsgwego, - A tak ... 
lącz~s. agr;ieb ~ SU:e 50.~00 złotychk . dośc1. który przyznal Eli Robertson pierwszą - Przyznać trzeba, że sąd konkur-
pierw:!~ na.g~dy na i:!.h~si: °fYkn:;~L ~ Pan jest?... Jak się cieszę!. .. nagrodę i tytuł „Miss Polonji" wraz z sowy wydał sprawiedliwy wyrok .. Lep 
uliczny fotograf ~~ ~ :p- ~ ~ _ • __ sumą 156':000„- motycłr. szego wyboru nie można był-o dokó~ 
za.kładu fotogr.afiic:z.neto ..Aida" fot;>grafję nać 
Eli również na 6w k~urs. Zdj~cie to do- Rozdz1·a1 szes·c·dz1·es·1ąty E1a przywykła już do słów uznania konane zostało w cms1e, fdy Eila po opu- · · · · szczen.i.u pała;c:u błąkała _.. po ulicach sto. I hołdów, ale słowa Rahck1ego wyJątko-
licy. 'llf d , - wo połechtały jej ambicję ... Uśmiecht1ę-

Podczas konkursu Bla I Rega Szybska & o o szcz.s:asc10 la się więc zapłoniona i spuściła gl6W-
otrz:yrnaly. po r~wn~l iloś~i ~!<;>sów. Eli 'e kę. 1 

bronił zaciekle w1elk1 Jel w1elb1c1el, artysta- O, słodkie, naJ"słodsze lenistwo ludzi płynnym stan1·e, wszystko s1·ę d . - Nie trudno się domyślać, prawda, malarz Grześ Stega. op1ero . k' . . ł J 
Tego samego wi~ezoru St~a udaje się sytych i bogatych!... Dni beztroskie, kształtowało... w Ja 1e1. sprawie . ti1 przyszed em... e-

przypadkiem do „Cyrku Guliwera" i na. spokojne, ciche, pełne szczęścia i nie- Ela nie mogla się jeszcze nasycić stem rezyserem filmowym ... Opracowu 
wiązuje zn.aJtomość z klownem Friko zwie· wysłowionej rozkoszy!... . c~szą, spokojem i beztroskiem s , I jemy obecnie pewien bardzo . ciekawy 
:~z:!t.J:f~u~cl. oipowiia.daJąc 0 'wei nie· :Ela leży na niskim, szerokiem tap- ciem. zczęs- scenarjusz .. ._ Mam wr~żenie, że Pani ria-

Ele zo.stała 1tkazM1a. w chwili ogłosze'. czanie w luksusowym hotelu warszaw- Było jej dobrze, czuła się poraz pier- dawafa?v_ S!ę cud?wn.1e do odtworze11!a 
nia wyroku .pmybywa do sądu Stęga, który skim. Miękkie dywany zaścielają całą wszy w życiu szczęśliwa... gfó:vn~J I oh ,k.ob1eceJ .. : Jest . to, wie 
pozna1ę ~lę. . podłogę, tak iż nie widać ani kawałka Drzwi otwarty się cicho, do salonu pam, !11eszcz~słtwa kobieta, któ~a .wsku: 

D~lę~1 staraniom Stegl Ela. WYchodzl. z drzewa. Na ścianach wiszą piękne obra wszedł St<>ga Jakz'e b t d' · . tek mtryg 1 matactw zazdi'osn1ków 1 w!ęz1ema pO<l warunkiem, że me wolno 1e1 . " • Y O sw1ezony, . , · · l , , k w:vieZdżać z warszawy. zy, z sufitu zwisa wielki pająk, okna Jak elegancko ubrany!... Łączyła ich już w rogow me moz~ zn~ ezc swego u o-
W przeddzień roz.strzygn!eda konkursu madrasami. nierozerwalna miłość, należeli już do cha!1ego„. ScenarJusz Jest bardzo wzru-

dwai. młodzieńcy, wz~stawialacy sie iako Na niskim taburecie stoi flaszka prze siebie niepodzielnie!... szaJący... . . 
wYwiadowc:v •. 1>orYWa1a Stege. dniego burguna i dwa" kieliszki. Ela za- - Jak się masz maleńka 1 _ zawo- Czy taka rola odpowiadałaby nam?. 

Rex 2losta1e przez bandytów zamordo· · · d · · · ł ł d ' . . · - Przedewsz stkiem I ,• " wa.ny, lecz Ela i Stęga odzyskują wolność. ciąga się ymem pap1eros1anym 1 ma- a . o progu. -- Stęsmłem się za tobą!.. -; , Y n e "iem, cz, 
Na.stępn.e~o dnia odbywa się posiedzenie są. rzy... Juz cale pół godziny nie widziałem wogole mogłabym występować„. 
du k011kuroowego. Nareszcie osiągnęła w życiu to, co I cię!... - Dlac~ego? „ . 

.Ela uzyskuje pi~~ą nagrodę pod wa- inni nazywają szczęściem. Znalazła · - I ja ciebie ... Chciałabym wyjść na Ela spoi_rzała na Stęgę.. . 
runk}ern, że oc~yśc1 się z zarzutu zamordo- człowieka którego kocha i który ją ko- spacer Siedzieliśmy cale P d • - To me było przew1dz1ane w na-
wania Stanieck1ego. h M ' · . d . . ··· rze P01.U- e: eh pl h Następnego dnia Bla spotyka sie ze c a... a p1~m~. ze 1 sławę.„. dmem w domu.„ ~ZY anac. ... . 
sprzymierzeńcem Regi, Lewańskim, w gabt- _roto~rafJe Je_J ukazały się we wszy. - Doskonale ... Jeśli życzysz sobie I . - ~oz?miem: ale przyp~s~cz~m. ze 
necie restauracji „Trocadero". Lewańs~i ~t~1ch p1s1!1ach 1 m~gazynach, nazwisko spaceru, proszę bardzo... me zna1dz1e pam . korzystn1e1s~eJ of er.~. 
i-rzyr~eka, że po11_10że Je! w uzys.kamu JeJ znane Jest prawie na całym świecie.. Położył na stole różne paczki i pa- t~··· „Słyszał.a pam. o wytwórni .,Ura:. 
szybkiej reh.abil!tach. . . . Na ulicy ludzie zatrzymują się i szep- czuszki. Podszedł do Eli i pocałował ją. nJ~? ... ~~s1.ala pam s!ysżcc„ .. Jesteśmy 
j 

~ewżańsRk1 dzJn'.ZYkbYW1 akłdo Regi 1 dow1adu- czą między sobą: Rozchylila usta nieczem róża swe paell naJPowazmeJSZ<\ placowką f1lmowq w 
e się, e u 1a uc e . p . . . . Polsc T k" · · 'kt ' · d Ela spełnia życzenie Lewaliskiego I wY- - . atrz, w1dz1sz? ... To ta ... Miss nące, wilgotne. płatki.„ .e„. a IeJ gazy m pa111 .me a ..• 

prowadza się z mieszkania malarza. z pod- PolonJa;·· Ela Robertson... Ktoś zapukał do drzwi. Wszedł nu- J:. ~ozatem - reklan:a ... Nasz.c filmy W.Y 
s.luchanej rozrnoWY mi~d1y_ Ley.-ańskim, a . Kobie.ty patrzą _na nią z wielkiem po merowy z wizytówką na tacy. ~w1~tlane są_ zagranicą.„ Mozc zostnme 
cz.arnym. Sokalem dowiaduie s1e, że Ru- dziwem 1 zazdrokią, mężczyźni z uwiel _ Któż tam znowu? ... _ zniecierpli J,am zaangazowana potem do Holly-
dziak znikł bez ślad~. . . . bieniem. Ody wczoraj weszła ze Stegą wiła się Ela. wood ... 

Stęga w przebrainm udaie się d'<> kna1py d l k l k" t j . ść N" · . Ela uśmiechnęła się •• Czarnego Sokoła" i tam po·dełuchu.je roe. o nocnego o a u, or 1es ra na eJ cze - ie wiem, proszę pam ... - odparł . . · mowę o ta.jemnkzej . ka.rt.ce „4;-1-N-9-5-1''. zagr_ala wesol~go marsza i wszys~y numerowy .. - Na dole czeka jakiś pan.. - Pan z'.'lrt~J~„. . . 
Ma to być adres kl')"lówkń Rudzia.ka. goście powstali, darząc ją oklaskami... Ela spoJrzata na wizytówkę: - BynaimmeJ, łaskawa pam ... Z {la-

~tega odczytuje t~ ka1tk~ i sprowadza Była przez wszystkich podziwiana i - Ryszard Ralicki, główny reżyser ni urodą... . 
pohcl~ do ~:yJówk1 ~udz1aka, który w uwielbiana. wytwórni „Uranja". El~ znowu SJ?Uśc1ta gtowę ... 
ostatnie! chwili rzuca się ze strychu na C y mog' ć k" d k 1 . k n k" l , Zaimponowała jej ta nerst\cktywa bruk. · . z 1.a marzy 1e y o wie o - rQ iwa a g1.ową. . . . ... 1. • • • •• 

Rudziak frzed ś~ierci' przyznaje się do w1ększem szczęściu? - Reżyser filmowy?.„ Chcą jeszcze Moze n~piaw9ę ~aangazuJn Jl\ do ttol-
zaMistw:i Stameckiego i do korunachłów z Planów mieli do licha i trochę ... ze mnie artystkę zrobić ... Nie chce mi ływood 1 stame się. sf~wna jak Greta 
Lewańskim or~ z Regą. . . Chcieli wyjechać zagranice, pobrać się. się!... Proszę powiedzieć, że mnie nie- Garbo, Marlena Dietrich lub .lcanctte 
• W tym czasie Lewa~skt przybywa do Eh zakupić jakiś mająteczek w kraju, ma! Mac D~nald? ... Przecie inne też hntdfo 
1 zamyka za sobą d.nwi. . , , 1. . d ć ł l S t . . skromme rozpoczynały swą ka tj ·, · 

Pcdczas szamotania się rozlega sie strzał osiąsc na ro 1• posia a w asny as, tęga w rąc1t się do r mowy: T · t d . . • " cię ... 
i Le~ań-ski pada martwv na ziemie.' Ela ogród, willę w pięknej, suchej miejsco- - Ależ, koch<l!nie, tak nie można ... 1 · eraz Jkes 0 po.ynedm . 1'no11fa11t, JJO-
przerażona ucieka. . . . . . wości, karnawat spędzać w stolicy, prze Musisz tego pana przyjąć ... Nie zapomi- wmna wy o~zystac okazję„. 

Stega.wra~ z I>Ol!cJa uda.ie się do P?koiu hulać miesiac dwa potem wrócić do naj że jesteś Miss Polonja" i musisz - Kto wie, czy nadatę się wogóle 
Lev;ańsk1ego 1 zastaie tam i ego zwłoki · · k" · -·' d' · .' · " d fl ? t l . Tymczasem Bla spotyka iaikiegoś mło- zam1_eJs. Je] ciszy, o wypoczynku I wy kazdego. przy1ąć„ .. Może. chcę ci złożyć o i mu. - zapy a a. 
dzieńca w slomlrowyun ~elius21u, który iąf tchmema.... . gratulac]~.„. Tak me mozna... (D I . Ji~t prześladuje, Tymczasem wszystko Jeszcze byto ·W - Jezeh chcesz, to proszę... a szy ciąg u ro). 

·'\:: 
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Zderzenie pociągów pod Kielcami 
Wskutek wypadku ranny został konduktor 

Kielce, 7 czerwca. każdy w swoim kiernnku. najeżdżając 
Na st. kol. w Zagnańsku, gm. Sam- na siebie. 

sonów, pow. kieleckiego, na bocznicy Z powodu zderzenia leden z parowo
Nr. 5, stały 2 pociągi, t. j. od strony zów doznał Po2:ięcla zderzaków, a po
Kielc pociąg tranzytowy. zaś na tym nadto wykoleił się tender parowozu I 
samym torze w przeciwnym kierunku wa2on służbowy. Straty wynoszą oko-
pociąg towarowy. ło 1000 złotych. 

W pewnym momencie zwrotniczy Niezależnie od powyższego w chwi-
9ębski podał sygn~ł świetlny Ia:,arką li zderzenia się parowolów z jednego 
Jednemu z maszynrstów „do tyłu , co breku wypadł konduktor Leśniewski 
widzą~ maszyniści obydwu pociągów I Mieczysław. który doznał ogólnego po
wywmoskowali, że sygnał ten jest dla tłuczenia ciała· 
każdego z nr.eh. wskutek czego ruszyli i 

Syn rolnika zastrzelił włamywacza 
który miał na sumieniu 27 napadów 

Toruń, 7 czerwca. 
Do miesLkania rolnika Helmuta Ril

chJ.ego w Kamionce włamali się ztodzie-
le· I 

Syn właściciela, zbudzooy S'Lmeraml 
strzelil z rewolweru do wchodzącego 
oknem włamywacza, skutkiem czego 
włamywacze zbiegli, unosząc rannego. 

NastęJ)'11ego dnia znalezi1ono w odle
głości około 160 m. od ·zabudowań tru-

pa mężczyzny. którym okazał się wła
mywacz Jan Banaś z Nowesw Boru 
pow. Wąbrzeźno. 

Według notowań pollcji Banaś miał 
na sumiooiu 27 napadów i włamań. Przy 
trupie bandyty z.paleziono ręczną latar
kę i nóż zwany przez złodziei .,kosą". 
Na ręce opryszka tkwił pierśc2eń z wło
sów, cbarakłerystycznv dla podziemne-
20 świata, 

Ni 153 

Pod groźbQ eksmisji podpaliła dom 
Podpalaczka została osadzona w więzieniu 

Wilno, 7 c.z.erwca. Podczas rewizji na strychu znalezlo-
Przed paru dniami z niewiadomej no między słoma,, jeszcze niezupełnie 

przyczyny wy'buchł pożar w domu przy spalony rękaw przesycony naftą, który 
ulicy Wierzbowej Nr. 20. zupełnie odpowiadar materiałowi kafta

Ogień powslat na stry•chu i począł się na, jaki miała na sobie zatrzymana Iie
z błyskawiczną szybkością szerzyć, - Iena Mikołaium. 
Dzięki przytomności U'IllYsłu mieszkań- Kaftan zaś podpalaczki nie posiacał 
ców wspomnianej kamienicy, którzy po- rękawów. Mając taki niezbity dow(>d 
śpieszyli na ratunek, gasząc ogień, nie udziału w pożarze. t.ielenę Mikołaju·n 
doszło do poważniejsze katastrofy. wzięto w krzyżowy og"ień pytań, pod-

0 wypadku tym zawiadomiono po- czas którego Mikołajun oświadczyła, iż 
iicję, która niezwłocznie przystąpiła do w tych d·nlach miała być wyeksmitowa
przeprowadzenia dochodzenia. na. ze swego mieszkania, a nie mając in

Podiczas badania znaleziono na stry- nego dachu nad głowa. popadf a w iak 
chu butelkę nafty i słomę. Znalezione silna depresje nerwowa. iż w przystr;11ie 
rzeczy dały podstawę do przypuszczeń, szalu, nie zd<tiac sobie nawet spraw.v ze 
i~ pożar powstał naskutek podpalenia. swego czynu wyrwała relwwy z noszo

W wyniku dalszego śledztwa została ne~o kaftana, przesyciła Je nafta i ood
aresztowana mieszkanka tegoż domu Ile- oalila. 
lena Milkołaj'lllk, jako podejrzana o pod· Podpalaczkę odwieziono do więzienia. 
~~ . 

Pościg za bandytami w puszczy Białowieskiej 
Sprawcom zuchwałego napadu udało się zbiec 

Wołkowysk, 7 czerwca. skot, gdzie zabrali większą Ilość ~~rde-
Przed kilku dniami dokonano napa- roby. 

du rabunkowego na sklep spożywczy W czasie zarządzonego natychmiast 
Teofili Niedźwiedzkiej we wsi Siemian- pościgu, policja tejże nocy dogoniła 

Zł d 
• • d kowa. gm Tarnopol. sprawców napadu. którly ukryli się w 

O Zlej zamor OWany przez .towarzyszy sz:1~g~d~1~::~. ;s~kg~~lam;tei~~s:i~ oddŃ~1 ~1~~kp~~f1~j:nt~~10;~~~~~~ri tup. 

K tł łynka pow. grodzieńskiego oraz Poręb- uciekając w głąb lasów. Ponieważ na 
rwawa rozprawa na e porachunków osobistych ski Jan. mieszk. wsi Straszowa, gm, Ja- trzykrotne wezwanie nie zatrzymali się 

Kowel, 7 czerwca. t Pł k C · 
1 

t 
26 

. łówlka pow. wołkowyskiego. policja data z.a nimi szereg strzałów re- . 
N' . d k n·' b s wa aszczu a yprJana a • mte- Sprawcy napadu ukryli sie w lasach wolwerowvch i karabinowych, które 

ieznam sprawcy o onc:111i za ój,.. szkańca wsi Jakusze pow. Kowel, któ- puszczy Białowiesk:4eJ w pobliżu Nadie- chybily. 
!fil!!li11!1!:1:ii1li,iillillllllllllllllllllll!!lllllllllllllllWllllll!lllllllllllll!lfil· remu zadali kilka ciosów ostrem narzę· śnictwa Swisłocz. Należy zawaczyć, Bandyci. korzystafa.c 'l osłony nocy, = I = dziem w głowę, poderżnęli gardło, PO· że ci sami bandyci dokonali dzień przed- zbiegli w głąb puszczy. Pościg trwa. 

- "U ownry artu'f Y[lDe czem zbiegli. tern naoadu 11~ mles1.k"nie A.2atv Ło-r ~ J~ Ponieważ p~y zwłokach znaleziono ~~~~~~~n~~~~u~u~a~a~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
= = wszystkie przedmioty posiadane przez ~ .... · -":r.~U.t•.StW:&li!m'Ml'.C~ ~... LEKARZ • I>ENlYSTA 

ręczne! roboty na drutach 1 szydełko- zabitego, oraz skonstatowano, że Pła-
we najnowsze modele wiedeńskie I pa-

ryskie. 

Ceny przystępne. stwo dokonane zostało na tle porachun- . . „ PREmlWATYW'f "' orzylmuJe codziennie od 9 do 3 m. 30 

LIL I HI R s z MA N, ków osobistych. I kuput~I u I Gdan' ska 37 
Do Jazd ~~!~~!fa°mf 4Nr~ Nli.tr~. s l 14. Dochodzenie prowadzi się. I Przyjmować t~lko w oryginał nem • 

iiiiilllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllb • . ·:w. opa:.::uu z banderolą 1 
au„• od 

4
-e1 d~k~-~~~ :rf~~~2~v89_Piotrkow· 
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Dziś i dni następn.ych! 
Blok - Muzafilm prezentuje: Ad1lfa Dymsze, Mariusza l't\asz:vńskleii:o. l'tUre Zimińską, Lill Zielińską w try· 

skaJącej rakietami dowcipu i pogodneito humoru filmowej farsie muzycznej 

ul. Slenklawicza r,o 
Tel. 141·22. '' 

• 

l 
Jedyne letnie kino w ogrodzie. 

Wesołe przygody miłosne k'.Jchank6w śmiałych i nieśmiałych. 
Uwa2a. Luksusowy budynek teatralny, zabezpieczony w razie niepogody i chłodu. 
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Dziś lłO raz oslalni! Najweselsza komedja polska 

,,ROMEO i JULCIA'' „ 
w rolach gł.: POCiORZELSKA, DYMSZA, TOM, FERTNER i SIELAŃSKI 

40-10 

Anons: Jutro premiera ,,T AHU'' 
"* 4AMME 

,,CHA ND U'' 
Niesamowity dramat oświetlający tajemnice Jogów - hindusów or~ niszczycielskie działania zabójczych promieni X. 

W rol . gt.: EDMUND LOVE, HELLA LUGOSI, IRENA WARE, LENA VLASEK. 'IELEPATJA! SUOESTJA! łiIPNOZA! 
Nad;program - Najnowszy tygo<lnik Foxa. Passe - partout i bilety wol111ego wejScia nieważne. Początek o go<lzinie 4-ei. 

~!;s!:.~~~~lwt ftnil8f11
flnAI H. szifMACHER! L. BERMAN ·or:ETPO'iiikNa 

Oodzin?I przyję~ od 3-5 I 7-8 LECZENIE CHORÓB Choroby skórne I POWRÓCIŁ. ! N A W R O T Nr. 7 
Przeprowadził się na WENERYC CH S OR . Spec. chor. wenerycznych, skórnych Tel. 164·21. 

ZNY I K NYCH i weneryczne I moczopłciowych prąd wysokiciw napiccla I Irek wcncil, 

ANDRZEJA 4 ZAWADZKA 1. PIOTRKOWSKn 56 Cegielniana 15, TELEP. 14907. radium, lampa liellum, DIHt·1rn.1A 
TELEFON 228-92 Czynna od 8-ej rano do 9-ej wieczór. n Przyjmuje od 8 - 11 rano I od 4-8 iampa kwarcowa. prorni{'rllt Oola-:zer· 

-------------- W niedziele I święta od O-ei do 2-ej. tel. 148-62 wiecz., w niedz. i święta od 9 _ 1 wone (cieplne) galwaniza.;ja faradv· 

Porada ~ zł. od I i pół- 4, 6-9 wiecz, w nie- po poi. 30-21 zacia. ma5aże i _1._d·-~-
.,,a;;a dziele i święta od 10-1 ------------ -·------ ·-

Od 11-2 1 od 2-3 przyjmuje kobieta Ceny lecznicowe. LEKCJE fortepianowe dla dorosłych I ,,. elęg n 1"' arka 
lekarz. '""==~===~~==~=~!skróconą metodą. 12 zł. miesięcznie. I 

1 · - - -- Zastać można od 6--8. K~lińskiego 1 

Zł f BIŻUTERIĘ SREB
E>O PORT.JER, kawaler ucz<:iWY i poshl- nr. 140, m. 21, lewa ofic. 9 rutynowana przvimuJe dyżury I robi 

CllOROBY S!(()RNE I WENERYCZNE O O . . , " szny, obeznany z robotą domową I I zastrzyki umiejętnie. Ceny przyst~pne. 
orzeorowadził sie na ul. . . k.w1ty lof!lbardowe ku- motorem benzynowym z gwairancią UBOCZNY ZAROBEK 100-200 zł.' Telefon 230·79 20-2 

Z li"hniPB ;a t:4 tnł 181: 4g i>UJe 1 pła~1 naJwvzsze ceny Za· lub kaucją poszukiwany. Zgłaszać sie miesięcznic znaida osoby· mające szc-
at1.1m.„ui1s ~ ' r; • J" kład Jubilerski I. PI.JALKO. I z świadectwami. Pensjonat ttochma·na rokie kola znajomości, bez uszczer~ku MOTOCYKL z przy·CZC!pką w bardzo 

przvjmuic od 12-2 i od 7-8.30 wie.::z PIOTRKOWSKA 7. Wiśniowa Góra. 11 pracy zawodowej.OOZ~ROO. l.JWów 1 dobrym stanie ta.n.Io oo spr.1Jedania.-
w niedziele I świeta od 10-12 wpoi d'P I --- - Wałowa 11. Piotrkowska 177 u dozorcy-. 

Dr. MED. 

Glazer 

I 



Po meczu Kraków- Bruksela 
• 

Jaik wiadomo, Kraków miał rozegrać 
spotkanie z reprezentacją Brukseli. Gra 
no jednak z pełną reprezentacją Belgji, 
która nawet wystąpiła w koszulkach 
państwowych z lwem' belgijskim na pier 
siach. Ci sami gracze Belgji, którzy grali 
w Warszawie · przeciwko Polsce, grali 
przeciw Krakowowi, za wyjątkiem Hel
lemansa, który wprost z Warszawy, mu· 
siał wyjechać do Brukseli. Cała jedenast 
ka belgijska, zg(}dnie wyrażała się o wy· 
sokiej klasie teamu Krakowa, będąc z 
wyn~ku ni,erozstrzygniętego bardzo za
dowoloną. Poniżej po.dajemy opinję po· 
szczególnych osób o grze w Krakowie. 

Wiceprezes KZOPN., red. Statter: -
Jeże1i chodzi o grę Polski, to przegrała 
ni~zasłużenie, błędinem było wstawienie 
Szczepaniaka, za utrąconego Kotlarczy· 
ka. - Co do Krakowa, to ten przewyż· 
szał o klasę Belgów. Atak krakowski, 
kombinujący pięknie, - przedewszyst· 
kiem dużo strzelał. Pomoc miała najsil
niejszy punkt w Jezierskim, obrońcy za
wiedli, lepszym był Lasota od słabego 
Konkiewkza. ~stawienie dwuch pra· 
wych obrońców zemściło się odrazu w 
pierwszych minutach. Belgowie grali le· 
piej ja.k w Warszawi1e, Sędzia p. Schnei
der, który prowadził pierwsze między
państwowe zawody, sędiziował naogół 
dobrze, popełnił jednak dwa błędy, któ· 
re się na nim zemściły w postaci krzy
ków i nlezadowolen~a publiczności, mi
mo późniejsz~go dobrego sędziowania. 
Drużyna krakowska, walcząc bardzo am 
bitnie, dowiodła, że grać potrafi w chwi
la.eh, gdy chodzi o zadokumentowanie i 
podtrzymanie tradycyj wielkiego foo,tba· 
lu, jakiego kolebką był i jest jeszcze do 
dzisiaj Kr<l!ków. 

Kałuża, kapitan związkowy Krako
wa: - O wyniku zadecydowały pierw
sze minuty, w których tyły Kf 
grały atrasz.nie nerwowo. Atak, gra1ący 
bardzo dobrze, zawodził pod bramką. 
Mecz ten grano szybko i ambitnie, w po· 

równaniu do warszawskiego, powolne· Kapitan drużyny krakowsklej Sełoh• 
go, granego bez serca. Tu, walczono o ter: - Niestety grałem tylko do prz~rwy 
każdą piłkę do ostatniego tchu. Z dru· wskutek odniesionej kontuzji. Z kolegów 
żyny jestem bardzo zadowolony. Mogliś- jestem bardzo zadowolony, grali do osta.t 
my wygrać, - i to wygrać grubo. Na te· niego tchu. Na wyróżnienie zasługule 
mat sędziego, nie chcę nic mówić. (?) specjalnie atak, który dużo strzelał, 

:. . Wilcz.kiewicz, Jezierski i Lasota. Sędzie 
Dedekken, kap. drużyny belgijskiej: go p. Schneidra, mylił swemi machanitt· 

Dziwię się, żeście do Warszawy nie wy- mi chorągiewką sędzia belgijski, urzędu• 
słali teamu krakowskiego, - który z pe· jący na aucie. Mam też pewne zastrzete· 
wnością nastrzelałby nam sporo bramek. nia co do r,zutu karnego. Tak z wyniku, 
M1mo, że graliśmy o niebo lepiej jak w jak i z przebiegu gry jestem zadowolony 
Warszawie, powinniśmy przegrać. Wasi *** 
najlepsi gracze jak Kisieliński, Pazurek i Sędzia p. Schnider: - Kraków pówi
Jezierski. Z naszych Braet, van lngelgen nien był ,„.-ygrać, miał jednak wielkiego 
i To.rfs. Publiczność krakowska bardzo pecha pod bramką. Karnego pódyktowa 
wyrobi,ona sportowo, wie kiedy należy łem z czystem sumieniem, było to bó• 
dopingować. Dlatego też, wyrówrtaliście. wiem podłożenie nogi na polu karnent. 
Z sędziego jestem zadowolony. Nie dziwię się publiczności - chc;iała 

•: wygrać. Belgowie lepsi jak w Warsza• 
Pazurek, lewy łącznik Krakowa i wie. Najlepsi w Krakowie: Kisieliński, 

strzelec trzech bramek: - W Krako- Pazurek i Jezierski. 
wie grało mi się lepiej. Byłem w domu u .•; 
siebie, między swoimi graczami, - no i Red. Hauptman, referent prasowy pO· 
przy naszej, kochanej krakowskiej pu- selstwa polskiego w Hrukseli: - Gdyby 
bliczności, która w przeciwieństwie do Kraków grał w Warszawie, bylibyśmy 
zimnej i apatycznej publiczności war· wygrali mecz z Belgami wysoko. Gracie 
szawskiej, potrafiła w od:powiednich mo o klasę lepiej. Następny mecz powinien 
mentach dopingować nas, - a to bardzo odbyć się w .Krakowie, macii'l tu rozu• 
dużo znaczy. Cieszę się, żeśmy wyrów- 'J miejącą footbal publiczność, która po• 
nali. trafi współgrać. Belgowie zadowoleni i 

•: wyniku. Należała się im przegrana. 

Udana WYGieczka do Wars~awy 
~zvtetnif:ó01 noszcef!D pismo 

Sportowa wycieczka „Expressu" i I ogromnem powodzeniem, to. też na an„ 
„Republiki" wypadła pod każdym wzgle I traktach przedstawień można było uJ
dem imponująco. O ogromnem zainte- rzeć wiele znajomych z Łodzi. 
resowaniu łodzian, urządzoną przez nas Wycieczkę lódzką do Warszawy za-
imprezą, świadczy dobitnie wielka ilość wiozły trzy pociągi. 

· ' y,jechali do- Przez cały czas trwania jazdy roz-
z • ;Ja \111.adomo ubiegłej nie- mawiało się o meczu. Sportowcy nasi 

dzieli pojechato do stolicy 3000 naszych stawiali rozmaite hipotezy odnośnie wy
czytefai~ (łJ. tnie.. z c;Ąt~lnikami z niku spotkania międzynarodowego. Oka· 
Krakowa, których było 800). zuje się, że wielu z naszych czytelników 

Organizacja wycieczki, spoczywająca liczyło się z nieznacznem zwycięstwem 
WaJ·sówna i Walasie- w doświadczonych i sprężystych rękach drużyny belgijskiej a znaleźli się t tacy, 

światowego biura podróży „Wagons - którzy przewidzieli właściwy wynik. · 
WiCZÓWRa Lits-Cook" - znakomita. Uczestnicy O samem spotkaniu Polska - Bel· 

. „ J wycieczki uzyskali wszelkie możliwe gja pisaliśmy. 
zwycu:.c.a ą W Czechosłowacłi udogodnienia, które uprzyJenmiły im 2- Niezależnie od meczu łodzianie mieli 
Powracający z Pragi polscy zawod- dniowy pobyt w ·stolicy. Urzędnicy możność przypatrzenia się innym impre· 

nicy rozegrali w Brnie zawody lekko- „Wagons - Lits - Cook" chętnie udzielali zom sportowym, jakie się odbyły pod
atletycz.ne z Czechami. Walasiewiczów- wskazówek i porad niezbyt orjentują- czas Zielonych Swiątek w Warszawie. 
na wyigirala bieg na SO mtr. 6,8, druga cym się w Warszawie lodzianom. To też na wyścigach konnych, motocy
Tekerowa 7,6 na 100 mtr. Walasiewi- Gtówną atrakcją naszej wycieczki klowych itd. można było zobaczyć wte
czówna rewamżowala się, bijąc swą po- był mecz Polska - Belgja, który zgro- lu naszych znajomych, którzy. entuzjaz
gromczynię praską w czasie 12.6. W sko- madzil na stadjonie Marszałka Pilsud- mowali się powyższemi imprezami. 
ku wda! pierwsza Walasiewiczówna 5,32; skiego nieprzebrane tłumy publiczności. Nabite po brzegi uczestnikami wy
rzut ku1!ą - pierwsza Wetsówna 11,68; Jednak postaraliśmy się o to, by nasi wy· cieczki pociągi przywiozły naszych czy. 
rzut dyskiem - pierwsza Weisów:na cieczkowicze również i po meczu mile telników zadowolonych z dwudniowego 
39,65, dl"U!ga Watlasiewiozówna 31,56. i tanio spędzili czas. Nasze ulgowe bile- pobytu w Warszawie, który dostarczył 

ty do wszystkich teatrów cieszyły się im wiele wrażeń i emocji. 

Rtm. Szosland zdobywa a:. _. a...L- • - łl 
nagrody Marszałka Piłsudskiego "z.e„„er w '9ZWOJ€Or 

i premjera Jędrzejewicza 'Woffto 01 sflór~onun1 posie i loflif!rf:a.,;fi 
- W zawodach hippicznych w konk:u- Szwajcarja była doniedawna jedynym twardy gors koszuli, lakiery, świadczy

rencji armji polskiej, o nagrodę honoro- z niewielu krajów, w którym nie przy- ły, że Sztekker albo udaje się, albo wra 
wą Marszalka Piłswdsk!ego 1 nagrodę jęła się zupelnie walka francuska. Dla ca z wizyty. A może oczekiwał kogoś.„ 
honorową premjera Jędrzejewicza pierw- zapasów atletów obywatele szwajcar- Kwiatek, który trzymał w ręku, W.Y
sze miejsce zdobył irtm. Szosland na ko- scy nie okazywali żadnego zaintereso- glądał jakby umówiony znak. 
niach „Promień" i „Ali" przed rnmu111em wania. Wystarczył im narodowy sport Gdy Sztekker podszedł do ringu, wal
kpt. Klrcu'1esou. szwajcarski „Schwingen". Są to także czący zapaśnik Szeni - rzucił pod fe

Mecz tenisowy 
ŁKS-Union Touring, 

swojego rodzaju zapasy: „Schwingen" go adresem ironiczną uwagę - a gdy 
przypomina nieco walkę „na pasy" z Sztekker puścił ia. mimo uszu, Szeni 
czasów Lurycha, Aberga, Pytlasińskie- krzyknął: 
go i Cyklopa - Bieńkowskiego. Polega - Chodź tu mistrzu, to cię prze-
ona na tern, iż przeciwnika należy polo- wrócę! 

W nadchodzącą niedzielę zosta1I1ie żyć walcząc chwytami za pas skórza- Jednocześnie tłum zaczął krzyczeć: 
.ozegrany na kortach Uni'<m • Tourin- ny z uszami. - Sztekker - "Schwingen"! Sztek-
gu przy ul. Wodnej 0 godz. 9-ej rano Dopiero w roku ubiegłym ogłoszono ker - „Schwingen"! 
towarzyski mecz tenisowy między Ł. w Zurychu zawody o mistrzostwo Nie upłynęła minuta, gdy Sztekker 
K S-em a Union Touringiem. Program 
mecrn przewiduje 5 gier pojedyńczych Szwajcarii. Odbywały się one w wiel- wskoczył na ring. Szybko zrzucił ma-

, kiej sali "Skauting-Ringu". rynarkę i kamizeikę. Został jednak w 
Panów. jedna grę pojcdyńczą pan, 2 W kilka dni po rozpoczęciu turnieju kołnierzyku, twardej koszuli ,i lakier-
gry podwćjne panów, i 1 grę miesza-
ną. Mecz ten będzie niejako przygoto- przypadało narodowe święto szwajcar- kach. 
wa.niem łódzkich zespołów do mi- skie. Oczywiście nie obeszło się bez - Pas! - krzyl{nął. 
strzostw drużynowych Polski, gdyż „Schwingen". Na wielkiem boisku spor- Ubrano go niezwłocznie. 
już w przysztym tygodniu odbędzie to'Ye.m ustawi?no ring i co ~aHel_)Si za- . \ru?no opi.sać w.alkę. Dość powie-
się w naszcm mieście pierwsly mecz 2 pasmcy szwaJcarscy toczyli boJe „na dziec, ze po kilku mmutach butny Senf 
serji walk o tytuł mistrza dri1żynowe· pasy". · leżał na łopatkach. . 
go między AZS-em warszawskim a ł W pewnym momencie wśród tłu- Od tego wieczoru na turniej . do 
Union-Touringiem· mów obserwujących walkę ukazat się „Skaeting Ringu" nie można było do-

Sztekker. Elegancki GZarny garnitur, stać biletów. · 

Grand Prix 
motocyklowe Polski 

W dniu 18-go b. m. odbędzie się naj
większa impreza motocyklowa w Pol
sce t. zw. „Grand Prix Polski' ' na no
wel trasie Katowice-Chorzów- Kró
lewska liuta - Dąb - Katowice. 

Obwód trasy wynosi 14 kim. Im
prezę organizuje okręgowy związek 
motocyklowy w Katowicach. 

Zwycięzcy wysc1gow otrzymają 
prócz nagród honorowych również sze
reg nagród pieniężnych, przyczem na
groda za najlepszy czas dnia wynosi 
l OOO złotych. 

Trening odbędzie się w dniach 16 i 
17 czerwca. 

Do zawodów napływają już liczne 
zgłoszenia znanych motocyklistów. -
Termin zgłoszef1 upływa z dniem 15-go 
czerwca r. b. 

Mlt:dzynarodowy 
kongres bokserski 

W Pradze ukończył swe obrady kon 
gres międzynarodowego związku bok
serskiego. Polska na kongres ten przed 
stawiciela swego nie wysłała. 

Kongres powziął kilka ważnych uch
wal. Między innemi - powierzono Wę
grom organizację mistrzostw Europy w 
roku 1934. Zniesiono 1 min. przerwy w 
razie sfaulowania przeciwnika. 'Kongres 
stanął na stanowisku czystego amator
stwa i zabronit udzielania zawodnikom 
odszkodowań za stracone zarobki. Pun
ktowanie zawodów odbywać się będzie 
nadal tajnie, spotkania trwać będą 3x3 
mitt., przyczem spotkania międzypań
stwowe mogą odbywać się w pięciu run 
dach dwuminuto,wych. 

Mimo opornego stano~iska delega
tów angielskich w mocy pozostał prze
pis o używaniu przez zawodników ban
daży, które muszą być miękkie i suche. 

Na finały do Torunia 
Jadłl drutyny HKS I YMCA 
W nadchodzącą sobotę i niedzielę 

zostaną rozegrane w Toruniu finałowe 
mecze o mistrzo,stwo Polski w siatków
ce ttńekiej i męskiej. Łódź będzie re
prezentowana w siatkówce żeńskiej 
przez mistrza o.kr. HKS zaś w siatków
~e mę~kief przez YMCA. Przeciwnika
tni zespołów łódzkich będą m. in. AZS z 
Watnawy, (siatkówka męska i żeńska), 
YMCA (Kraków, siatkówka żeńska). Cra 
covta !siatkówka męska), Sokół~Macierz 
(Lwów), AZS (Poznań). Gimnazjalny Kl. 
Sportowy w Toruniu ~td. 

W pozostałych grach sportowych o 
mistrzostwo Łodzi, w koszykówce męs
kiej na.jwiększe szanse do zdobycia ty· 
tułu mi1strza posiada W. K. S. przed 
Triumfem i Ł. K. S.-em; w koszyków
ce teńskiej w rozgrywkach grupowych 
w pierwszej grupie prowadzi Ł. K. E., 
za§ w dru~i~j IKP; w hazenie do pierw
szego miejsca pretendują najpoważniej 
Ł~S, IKP i HKS; rozgrywki w szczypior
niaku rozpocz.ną się w sobotę i będą się 
odbywać w dwuch grupach 

Wyścig kolarski 
dookoła Polski. 

Program kolarskiego wyścigu do
okoła Polski, który odbędzie się w 
dniach 3 - 15 sierpnia w 13 etapach 
na trasie 2150 kim. przedstawia się 
następująco: 

3. VIII· Warszawa - Kielce 180 
kim., 3.8. Kielce - Kraków 183 kim., 
5.8. Kraków - Częstochowa 160 kim .. 
6.8· Częstochowa - Kalisz 103 kim., 
7.8· Kalisz - Toruń 189 kim., 8.8. -
odpoczynek w Toruniu. 9.8. Toruń -
Ostrołęka 254 kim., 10.8. Ostrołęka -
Grodno 200 kim. 11.8. Grodno - Wil
no 169 kim .. 12.s. odpDczynek w Wil
nie, 13.8. Wilno - Wołkowysk 270 
klm., 14.8. Wołkowysk - Brześć 240 
kim., 15.8. Brześć ·_ Warszawa 122 
kim. Meta wyścigu znajdować się bę
dzie w Warszawie na Dynasach· 
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W dniu 3 czerwca, w rocznice urodzin króla angielskie20 Jerzego, odbyła Pod Paryżem wykoleił się w Zielone święta pociąi;t:, wiozący wycieczko.-
się w Londyn~e wielka rewia wojsk. Defiladę przyjmował następca tronu, wiczów. 15 osób poniosło śmierć na miejscu. Przeszło 100 osób jest pOważ-

kslątę W aljl· nie ran nycb. 
~~~~. ·~. „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... llilllllllllll!„„„„„BIWRIEg~@ii~~m„ ... ""'""' 

o y typ morotu w Ameryce 

W Stanach Zjednoczonych skonstruowano OOwY model samolotu, który 
przypomina olbrzymią pluskwę. Samo lot ten rozwija szybkość 155 kim. na 
~odzinę i jest całkowicie zabezpieczony Przed wszelkiego rodzaju wypad· 

kami. 

Codzienna nowelka „Expressu". 

Pło1trodo pieni~lno. 
·- Jutro rano zamkną nam dopływ j.a1kąś wi~szą sumę, gidybyś o to popro

~azu - powiedziała cicho. - Przed go- sił. 
dzi1ną był komornik. Za sześć dlni ma Możliwe, te ona miała rację. Ale ~zy 
być licytacja. mógł myśleć o pieniądza:::h wówczas, 

Mąż, który właśnie przed chwilą po- gdy już zdecydował się p1)pefnić samo
'Wlrócił z miasta, nie mógł się zdobyć na bójstwo. C:zy mogło mu wpaść do gło
fadną odpowiedź. Wszedł do pOtk:oj'LI', wy, że narleży wykorzystać tę stiraszn:c.. 
usiadł przy okn1ie i począł spoglądać na sytuację. 
uilicę. Pnzecież on n1ig1d1y nie potrafił wyiko-

Zona krzątała się po kiudinl. Daw- rzyistywać ludzi. Jego ;,ona natomiast 
niej w tych wypadkach czyinifa mu wy- doskonale wiedziała, jak należy w tych 
rzuty. WS1kazywała na l.nnych z.na.jo- wypadkach postęipować. 
mych. którzy mimo kryzysu w dalszym Kazała mu dać ogłoszenie do kilku 
ciągu doskonale zarabiają, nazywała go pism. W 01{łoszeniu tern bezrobotny 
niedora}d1ą i groziła, że od.eidz!e od nie- zwracał się do swego zbawcy_ prosząc 
go, .ieśli nie znajdzie żadincg-o zajęcia. go, by prz:yszedt do niie~o. 

Ale od tygodnia nie moi;ła już w ten Ogłoszenia kosztowały dość dużo. 
sposób postępować. P.rzec!eż . dopiero Sprytna kobieta nde ża!owala jednak na 
przed siedmi:u drniami jej nieszczęśliwy to pieniędzy. Uważała bowiem, że na 
małżonek skoczył do rzi~ld, chcąc w ten tym •i:nteresie można dobrze zairobić. 
sposób położyć kres swemu strasznemu Mijały długie dni, które nie przyno-
żydu. siły żadnych zmian. Nieznajomy nie zja 

r g-dyby w ostatń1ej chw;t niie nad- wiał się. Może niie czytał gazet? Może 
biegł jakiś młody; elegancki mężczyzna zapomniał zu.pełnie o tym wypa<liku? 
i nie wyciągnął go z wody, drsperat z Niewiasta była zrozpaczona. Nie wi-
pew t" 0ścią poniósłby śmk~rć. działa j'UJż żadnego wYjścia z sytuacji. 

Młody mężczyzna szybko się ułotnU. O tern, że mąż jej znajidlz.ie zawbkową 
Uratowany nawet nie z:ląl,~1 ! spytać go pracę, nawet przestała j1l.liż myśfoć. 
o na zwisko i adres i nie m.:Sd tego odża- Tego wiecz.oru, spożywając nędzną 

Wyr62nlenle lot eh 

Na lotnisku Le Bours~et pod Paryżem odbyła się uroczystość dekoracji orde
rem Led Honorowej lotników oceanicznych Couzioeta i Manuela przez mi

nistra lotnktwa Pierre Cota. 

Tak, to był on„. 
BezrobotJny wybiegł na spotkanie i 

rzuoil mu , się · w ramiona. 
- To poo mi uraotował życie! - za

wołał ze łzami w oczach. - Jak to do
brze, że pan przyszedł do nas. Ja już 
wcaile na to nie liczyłem. 

- Dopiero dzi1siaj WJPadła mi do 
reiki gazeta - od.parł spokojnie przyby
ły - w której znajdowało się pańskie 
ogłoszenie. Przyszedłem więc. 

Niewiasta obserwowała go bardzo 
uwaiinie. Nie, ten człowiek z pewnością 
nie miał pieniędzy. Prawdopo<lobn.ie 
dawniej dobrze mu się powodziło, o 
czem świiadczyła jego garderoba, ale 
chyba również wszystko }UJŻ stracił. 

· Młody. mężczyzna, nie proozony przez 
nikogo, wzi,ął ze stołu kromkę chleba. 

- Jestem piekielnie głodny - uś
miechnął się. - PoiZWiOlicie pańs.two, te 
coś ' z~ean. 

Oczywiście, że mu rue odmówili. A 
jednocześnie n:iiewiasta pomyślał.a, że mu 
jest gorzej od niCh, bo już nawet głoduje. 

Obserwując uważnie młodego męż
czy~ę, nagle omal nie krzyknęła. Po
z.n.ała go. To był młody człowiek, który 
dokonał napadu na znanego śpiewaka o
perowego. Napad podobno nie miał tła 
rabunkowego. Chodz.iło o jakąś kobie
tę. Śpie:v-ak, który otrzymał bairdz.o lę.k
ką ranę, wyzn.aczył tysiąc złotych nagro
dy za wydanie napaistnika w ręce policji. 

do sąsiedniego polkoju. Wyjęła z szafy 
gazetę. 

Taik, nie omyliła się. Młody mę*czy 
z.na, który siedz.iad: w drngim pokoju byl 
właśnie poszukiwanym sprawcą napadu. 

- Tysiąc złotych nagrody - sz.epta· 
ła cicho. - Jutro nie zamkną nam gazu, 
komornik nie sprzeda mebli„. Tysiąc zło 
tych nagrody ... Można będzie pomyśleć o 
jakimś interes.ie„. 

A tymc.zasem w drugi.im pokoju to
czyła się rozmowa. 

Bezrobotilly żalił się na swoją sytu· 
aoję. Twi1erdził, że do rozpaczliwego 
czynu pchnęły go wyłączcie warunki ma 
terjalne. 

Młody mężczyzna w odpowiedzi na to 
zaznaczył mu, że w innym okresie z pew 
nością mógłby mu pomóc, ale obecnie 
jest to niemożliwe. 

Niewiasta, słysząc te słowa, nie wa· 
hala się już. 

Tak, musi zdobyć nagrodę! Niema in
nego wyjścia! 

Wymknęła się cichaczem do sąsiadki 
która miała telefon. Ro.zimowa z dyrek
cją policji trwała bardzo krótko. Niewia
sta podała swój adres, powiedziała o na
grodzie. 

A tymczasem mąż jej, który o nicz~m 
nie wiedział, w dals.zym ciągu po rny
jacielsku gwarzył ze swym ~ościeni . 

Po kilkunastu minutach zjawiła się 
policja„. 

iować kolację, nie rozmawiali ze sobą. O czem 
- Kto wie, - mówiła mu żona - zresztą mogil:i mówić? W tef s~mej gazecie, w której opisano W parę dni później małżonkowie o-

czy to nie był jakiś boga~v człrnviek. Je- r nagfo roziległ się dzwonek. tragedię je.j. mę'ża, znajdowała się rów- trzymali tysiąc ·złotych, 
śli potrafit narazić swe Łydc, nie znając - Może to on? - szepnęła niewiasta nież podobizpa sprawcy napa,du. 
ciebie zupełnie, to z pewao~c:ą dałby ci i wybiegła na kuirvtarz. Niewiast wymknęła się cichaczem 
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